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Eljen á Magyar Ország! 
Lwów 7. sierpnia. 


A- 
Wyprzedzając bez mała o WSE sta we 
dną wycieczkę rodaków swoi Eeh na- 
lwowską, stanęli dziś po „pasję O Apostolskiej 
w tej chwili reprezentantów „rządu drugiej poło 
A i habsburgskiej | którzy „ zapewne 
nie dla samego zaspokojenia ciekawości — mia- 
nowicie gwoli obejrzenia naszej wystawy — SH 
ulękli się trudu, jakim jest bezwąćpienia P za 
kilkunastogodzinna przy dwudziestu. OEE o. 
pniach Reaumura w cieniu... yw nt. 
snie z tą wystawą polskt © 4 wa Ta sm 
werpji wystawa holenderska, pod wielu wzg:ęda 
mi niesłychanie Bówa | zajmująca dla każdego, 
kto nie ślizga się oczyma po zewnętrznej szacie 
i zawartości wewnętrznej pawilonów, jak zgra 
bny dworak po szklącej się posadzce salonów. 
A jednak ministrowie węgierscy przyjechali ra- 
czej do nas, Za udokumentowane tym czynem 
zajęcie się naszem świętem narodowem, dzięku- 
jemy pp. dr. Wekeriemu, Lukacsowi i Jossipowi 
czowi. Dziękujemy im nie dla frazesu, ale z głę: 
bi polskiego serca, które wierne starodawnemu 
hasłu: „Gość w dom Bóg w dom*, razem 
z podwojami polskiej chaty na oścież się dla 
nich otwarło! A uł 
Witejąc ich przeto w tel chwili, wołamy 
słowy dla nich najmilssomi : Niech żyją Węgry! 
— Eljen é Magyar Orsady ! , i 
Z Węgrami sąsiadujemy 0 miedzę od pier- 
wszych brzasków i naszej i ich historji. BGA 
cając jej karty. widzimy już przed wiekami silne 
zły — najsilniejsze na > 
R ze t TENO dynastję, w której ży- 
łach płynęła dzielna krew „polskich Piastów. 
Później zaślubia ostatnią Jagiellonkę książę wę- 
gierski i stwarza swem panowaniem niemal naj- 
piękniejszy rozdział w dsie, ach naszych. e 
er: po dziś dzień. jakby imię święte pa skr 
Mem żyje w sercach naszych i żyć będzie 
Pri skończenia świata. Znów parę wieków minęło 
i znów odwieczne węzły silniej się zadzierzgnęły 
obustronnie Wśrńć walk węgierskich o byt pah- 
stwowy, krew polska zrosiła obfieie przyszłą tę 
iemię wolności... 
zam "PA przeszłość obu, | pa» 
i ierski omiędzy sobą 
i węgierskiego, tyle ma p n ję dz). oha łam sor 
seh — jak rzadko to się spotyka w dzie: 
fach ludów Enrepe zainieszkających. Locs i se 
raż iejszości — aczkolwiek ona inną Obu 


TŻ; „szła 


EYER. 
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one czasy — które oba : 
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dolę — nie brak pewnych stycznych. : 


o prawda Węgry, uważane przez dlugie czasy : 
j incje rzeszy rakuskiej, dzięki ro- ; 
jakby za prowincję y i | wotny narodu pobratymczego, a potem radować 


rownikom swoim, staaęły prawie 
apa pragnień — osiągnęły byt wś 
czny. Ministrowie, którzy dzisiaj stanęli pośród 
nas, są doradcami wielkiego sercom 1 duchem 
monarchy, na którego 


wda dalej — w tym czasie, kiedy oto kró 
lu ¿no Arpada zajmuje na mapie Europy obsżar 
jednouty, całość dla siebie odrębną i poważną, 
ziemie polskie trzech mają władców, trzy dole 
nieskończenie od siebie różne. . Mimo toi w 
tej — powtarzamy — tak różnej teraźniejszości 
obu narodów. znów historja poniekąd splotła na- 
sze losy. Wszakże nikomu inneme, tylko kró- 
lowi, który równocześnie nosi na swych barkach 
purpurę cesarską Habsborgów, Jego sercu 
i wspaniałomyślności mamy w znacznej X. 
do zawdzięczenia te zdobycze narodowo-¢y wit- 
zac) ine, których popisem świetnym „obecna wła 
śnie wystawa! Pod berłem Franciszka Józefa, 
pierwszego króla Węgier nowoży- 
tnych, jedna z dzielnic starej Rzeczypośpolitej 


23) 


i a ) 
NADEZDA. 
(Motylek z Worse pohádky.) 


Romans miofej dzlewezyny, 
przez 
EDWARDA JELINKA. 
Przękiaj y czeskiego. 

(O qalesy.. 
Jakkolwiek Michat Aleksandrowicz był nie- 
i iwiony, usłyszawszy to 
Biał jedoak dobrotliwie : 
p» — Matka twoja dawno umarła 
zań twojej me nie WIEM... 


era do nas... Ale, przeb'g, dlaczego 


których zmienić 
inne dokument 


niepo- 
oisz ię. i mnie o” na 
niepodobna ? Legitymacje SW4. 
podej odemiiż Kro ci będa i 
Gdybym umarł, znajdziesz je dobrze pr AA 
wane. Po za tem na co wznawiać stare, WepO to 
szne wspomnienia? Pamiętaj zawsze, Że 54 
rzeczy, których już zinienić nie można. . 
Ostatnie słowa wymówił z silnym naciskiem. 
Potem skierował rozmowę na inny przed- 
miot, & Nadeżda mie miała odwagi, sprawiać 
mu przykrości dalszem wyPytywaniem. 
I tę noc spędziła bezsennie, . 
Rozwarłszy W ać: pie zajeehali, okno 
swego gabinetu, patrzyja n ha łowić >osępne, 
prawie chorobliwe myśli prze y Ją nieu- 
a noiis i morze zmieniło twarz swą do 
niepoznania. Gwałtowny wicher wzburzył fale. 
Morze miotało się wściekle;  wspiętrzone bał. 
wany uderzały o skalne brzegi, kwiląc, to znów 
jęcząc, lub hucząc grożnie. 


skroniach wyniosłych ; 
świeci wspaniała korona ów. Szczepana. Co pra- į 
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olskiej nowem odrodziła się życiem, imię pol- 
skie, spotwarzane ustawicznie, od czci, od wiary 
odsądzane przez zaborców tyrańskich, powraca 
w świecie cywilizowanym do dawnego blasku, 
naród polski zwolna lecz wytrwale zajmuje owo 
przynależne mu miejsce wśród narodów oświeco- 
nych, z którego na wiek długi Opatrzność go 
wyrugowała... Więc i w teraźniejszości widzimy 
węzły silne, które nas z tymi sąsiadami zakar- 
packimi łączą. 

A przyszłość?... Tę zakryła przed oczy- 
ma istot śmiertelnych wola Stwórcy. Możemy ją 
jeno odczuwać, w wyobrażni kreślić sobie jej 
kształty, możemy pragnąć dusznie, aby ona taką 
była. jak ją pieleży serce nasze, możemy się do 
niej przygotowywać. Wszelakoż to pewna, że 


`i w niej nie nie rozłuźni anistarga tych węzłów, 


jakiemi kilkuwiekowa  historja złączyła naród 
polski z węgierskim ! Przecie jeden mamy grunt: 
narodowy; jednę miłość, wielką i wszechmocną, 
która w danej chwili cudów dokazać umie: mi- 
łość Ojczyzny ; jeden sztandar, na którym wypi- 
sane hasło odwieczne: wolność i niepodległość! 
Wreszcie wspólnym interesem naszym potęga 
domu Habsburgskiego, który jest silną rękojmią 
dalszego rozkwitu narodów naszych. 


Mówi się w tych czasach wiele o brater 
stwie ludów, które pojiaować można dwojako: 
z punktu widzenia społecznego i politycznego. 
Pod względem społecznym niejednokrotnie roz- 
biegają się interesy sąsiadów, a nawet biiskich 
sobie pobratymców. Walka o byt, jak świat sta- 
ra, waśni często rodzeństwo pomiędzy sobą, a do 
owego idealnego braterstwa ludów, o jakiem 
śnią powołani i niepowołani reformatorzy socjal- 
ni, pono dalej jeszcze, niżeli z naszego płanety 
do naszego satelity. [naa rzecz z braterstwem 
— sit venia verho — politycznem. To nie oglą- 
da się zbytnio ani na różnice szczepowe, ani na 
chwilowe rozterki o chleb powszedni, lecz wy- 
tworzone na podstawie histerycznej, na pewnej 

i atyj wspólnych i antypatyj, stanowi 
pa AA otóż PZ Pam odde- 
chają narody, tego EETA braterstwo ku sobie 
żywiące. Nie dziwna N że Węgrzy — acz 


nie Słowianie — i Polacy Słowianie, od wieków ; 


jednak duchowe dla siebie pielęgnują w swych 
sercach polerewieństwe; nie dziwna, że ich cier- 
pienia my odczuwamy, ich radości w nas szezery 
znajdują oddźwięk — i na odwrót. Zostawmy 


ostatecznie sentymentalizm na uboczu, a po 
patrzmy na fakta. 
We Lwowie — przecież stolicy ziemii esysto 


słowiańskiej — urządzają Polacy wystawę kra- 
jowa, aby okazać Eoropie, czego się nauczyli, 
jak umieją jnż pracować, dokąd zmierzają. Zda- 
wałoby się tedy, że w imię pokrewieństwa szcze- 
powego, liczne tysiące Słowian ze wszech 
stron pospieszą tutaj, aby skontrolować stan ży- 


się jego tryumtfem, rozegrzać swe piersi u pol- 
skiego ogniska. Zdawało się, że tak być powin- 
no i będzie. Tymczasem w rzeczywistości? Na 
wystawę polską przyjechali najpierw posłowie 
niemieccy, ludzie znakomici talentem, wiedzą, 
monarchii; dziś powitaliśmy 
przedstawicieli narodu węgierskiego, atojących 
u steru nawy państwowaj, a za dni parę powi- 


tamy znaczny tłam obywateli wszystkich warstw * 


narodu węgierskiego — natomiast o odwidzinach 
naszych „pobratymców* słowiańskich niestety 
ani słychu! Dla czego?.. Mamyż odpowiedzieć 
na to pytanie, tak, jak nam w tej chwili serce 
dyktuje? Nie — bo by nam rozważanie tych 
przyczyn zasępiło oblicza, wtedy właśnie, gdy 
się radujemy szczerze z przybycia gości zakar- 
packich, bo powodowani rozumem starszych 
w rodzinie brąci, wolimy raczej rzucić na te ob- 
j wy — daj Boże przejściowe — zasłonę mil- 
czenia, aniżeli w słusznem rozżaleniu wyrzekać 
słowami gorzkiej prawdy... 
Nadeżda stała przy oknie i z zaciekawienia 
patrzyła na ten nieznany jej przedtem widok. 

—- Oto i życie! -- westchnęła głęboko. 

Wtem wzrok jej spoczął na jakiemó widmie, 
któręgo światło przenikało zwycięsko ciemności 
urzy. 

Jak tonący chwyta się deski, tak ona nie 


; mogła oderwać oczu od latarni morskiej, upa- 
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! trujące 'w jej blaskach pocieszający 


symbol 
nadziei. 
VIL 
Wbrew wszelkim przewidywaniom, rie słu- 
żył Mikołajowi Aleksandrowiczowi pobyt nad 
morzem. Nużył się aż do mdłości prawie i czę 
sto w chorobliwą wpadał senność. Stracił na 


zapytanie — od- | humorze; był dziwnie przygnębieny, małomowny. 


Nadeżda, troskliwa zawsze o jego dobro, z 


> 0 OWE | obawą słuchała, gdy się skarżył i usilnie sta 
. leiy i 


rała się rozerwać go, a przez to zaś wpłynąć 
kcrzystnie na jego zdrawie. 

Rozumie się, że nie męczyła już staruszka 
naleganiem, by jej udzielił bliższych wiadomości 
s młodych jej latach, o matce, o rodzinie. Po 
nad. PACH, stanowczych słowach, które wyrzekł 

iem morza w chwili, gdy pierwszy 


raz 
by się naszła go pytaniem, nie odwa- 


bywac AJ | alg 
Wiedziała, że gprawicz 3 onami. 


: a d 1 ` 
kołajowi „Aleksandrowiczowi ; ka ba 
mować się? j P 

Ale mysi pełne zagadek nie j 
jej prześladować i niepokoić — i Bei ojepowh 
jej obraz panamskiego inżyniera. Tłamiła w so. 
bie wielką walkę wewnętrzną, którą mimowoli 
toczyć musiała z temi myślami i z temi obra- 
zami. Najgorętsze pragnienia jej serca pozosta- 
wały bes odpowiedzi długo, długo... 

ikołają Aleksandrowicza opanowywał 
"i EE dym dniem coraz większy niepokój. Co 
chwila zmioniat plany, a najbliższe otoczenie 
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To na dziś. Lecz czy jutro, owo „jutro“, 
tak tajemnicze i nieobliczalne i nieuchwytne, nie 
obudzi w umysłach naszych i sercach wysoce 
przykrego uczucia tego rozczarowania naszego 
na punkcie „szczepowego pobratymatwa,* czy 
nie przyjdzie nam przypomnieć sobie o tem nie- 
jednokrotnie, że innepłemieńcy: Niemey austrjac- 
cy i Węgrzy, uważali za właściwe, pospieszyć do 
nas dla uczestniczenia w naszem święcie, a tyl- 
ko narody, krwią nam bliskie, ostentacyjnie od 
wystawy naszej stronić się zdawały... czy to 
wspomnienie nie zaważy czasem nawet na szali 
wypadków politycznych — o tem zaprawdę wy- 
rokować dziś niepodobna, a przepowiadać nie 
chcemy. W rezultacie i najwytrawniejsi politycy 
są tylko ludźmi z krwi i kości... Niechajże pa 
miętają o tem wielcy i mali politycy wśród „po- 
bratymczych* nam ludów, a być może w przy- 
szłości będą oni umieli nie jedno sobie wytłuma- 
czyć i... przeboleć. 


Emisarjusz rosyjski o Bułgarji. 

Znany pod pseudonimem Old gentleman współ- 
pracownik Now. Wrem, który udał się był nie- 
dawno temu do Sofji gwoli wybadauia ks. Fer 
dynanda i zbadania obecnej sytuacji w księstwie, 
bawił teraz w przejeździe do Rosji w Wiedniu 
i tam interwiewował go jeden ze współpracowni- 
ków N. fr. Presse. Owóż z tego, co Old gentle- 
man u wstępu powiedział, wynika jasno, że on 
był w tym wypadku emisarjuszem rządo 
wym im optima forma. 

„Wyprawiono mię tu — powiada on — nie 
bez zgody na to rosyjskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych. Nie są tam od pajednania się z 
Bułgarją, a gdy w ostatnich ośmiu latach ani 
dyplomacja rosyjska, ani prasa nie były dobrze 
informowane o stanie rzeczy w Bułgazji, chciano 


się wreszcie dowiedzieć czegoś antentycznie © 
Bułgarji. Żyjący w Rosji oi bałgarscy, 


rasę rosyjską wozdaniami z 
BOZE, m2 a kłamcy vierii karjerowicze, 
gotowi każdej chwili interesa ojczyzny poświęcić 
į dla swoich własnych interesów“. 

Dalej powiada tenże Old gentleman: 
„W Rosji panuje o Bułgarji opinja iak najgor- 
sza, to też jechałem tu w mniemaniu, że spotkam 
t kraj dziki. Ale zdanie musiałem zmienić od tej 
chwili, gdym wstąpił na ziemię bułgarcką. Bał- 
garja jest krajem o porządnym ustrojn, z nsa- 
dowioną silnie kulturą i cywilizacją ; panuje tu 
najwzorowsży porządek i spokój, jak w każdem 
innem państwie zachudnio-earopejskiem. Bułgarzy 
są dojrzałym politycznie narodem, który perzą- 
dek stawia nadewszystko i dąży do spokojnego 
sił swoich materjalnych i umysłowych rozwoju. 
Tem się też tłumaczy, iż Bułgarzy przez całe 
ośm lat znosić mogli terrorystyczne rządy Stam- 
bułowa — tolerowali te rządy, penieważ porzą- 
dek poręczały. ., 

„Księżna Marja Lndwika, która jest w Buł- 
garji w najwyższym stopniu popularną, była cią- 
; gle bardzo oziębłą dla Stambułowa, widząc nie- 
: raz, jak Stambołow bez respektn z księciem 
| postępuje. Księżna otoczyła się ludźmi, którzy 
j PSL opozycję przeciw Stambułowowi. Stam- 

ułow, grożący ciągle dymisją, zażądał był za- 
Ę prowadzenia stanu oblężenia w powiatach tirno- 
; wskim, warneńskim i burgajskim — na eo ksią- 
żę przystać nie chciał i ostatecznie na naleganie 
Grekowa podpisał dymisję Stambułowa, zwła- 
szcza gdy po powrocie Księcia z zagranicy, 
Stambułow nie przybył na dworzec na jego po- 
| witanie. Wiadomość o upadku Stambułowa Buł- 
| garja cała z niesłychanym przyjęła entuzja- 
zmem... 

Co do obecnych prądów russofilskich w Buł- 
garji, to nie ma tu rassofiłów w tem znaczemin, 
iżby chcieli kraj wydać Rosj: — cały prąd rus- 
sofilski ogranicza się do życzenia, aby nastały 
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| Jedynie Nadeżda umiała mu we wszystkiem 
, dogodzić i uśmierzała jego rozdrażnienie, 
ewnego dnia całkiem niespodzianie, kazał 
į gotować się spiesznie w drogę. 

Próżne były perswazje. 

Zanim Ktokolwiek mógłby był  przypu- 
szczać, że już nasi rosyjscy goście opuszczali 
Włochy, zdążając do Szwajcarji. 

Mikołaj Aleksandrowicz miał nadzieję, że 
tchnienie alpejskich olbrzymów przywróci go 
do równowagi. 

Omylił się jednak. | 

Przedsięwziąwszy gdzieś w pobliżu Genewy 
nierozważnie wycieczkę W góry zaziębił się i 
dopiero na dobre zaniemógł. Erzywołani leka- 
rze skonstatowali zapalenie jakiejś błony i 
nakazali zagrożonemu starcowi nie opuszczać 
łóżka. 

Na nieszczęście zaległa powabną dolinę 
szwajcarską mgła niemiła, siejąc dokoła chłód 
przenikliwy. Duchowe wyczerpanie Mikołaja Ale- 
ksandrowicza wzmagało się odtąd ciągle; w za- 
mknięciu czterych ścian trudno było ducha pod: 
nieść, Zwolna poczęła się w tym duchu rodzić 
nieukojona tęsknota do ojczyzny. Zmienił hotel, 
ale inowy schron nie odpowiadał jego wymaganiom. 

W miarę rozpanoszania Się choroby rosła 
jego nostalgja. Nie mówił o tem wprawdzie 
z nikiem, ale nie trudno było domyśleć się, że sta- 
ry Mikołaj wszystkiego zażywszy, pragnie zło- 
żyć kości swe w ojczystej ziemi, na której po 
raz pierwszy ujrzał światło dzienne. Im bardziej 
zastanawiał się nad stanem swego zdrowia, im 
uważniej lustrował lekarskie recepty i przepisy, 
z których sam najlepiej widział, jak grożną jest 
Jego sytuacja — tem silniej tęsknił do ojczyzny. 

e e widząc, że nie dadzą sobie rady 
ze staruszkiem, nie wakali się na nalegania 
Mikołaja „Aleksandrowicza, potwierdzió wobec 
niego, iż istotnie stan jego jest groźny. 


! jego wystawione było na. ciągłe nieprzyjemności. , 


wyłączające niedziel i świat o godzinie 8 rano 
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teraz przyjacielskie stosunnki z Rosją. O przy- 
wróceniu wpływu rosyjskiego w Bułgarji — jak 
te prasa zachodnio europejska rozumie — mowy 
wcale być nie może. Samodzielność i samorząd 
to ideał każdego Bułgara, nawet russofilów; 
ideał ten tak przeszedł w krew i kości każdego 
Bułgara, iżby żadnego wpływu obecnego ścier- 
pieć nie zdoła. W tym też duchu uważają Buł- 
garzy Rosję za państwo obce. — | 

Nikomu więc w Bułgarji nie wpadłoby 
na myśl, chcieć uszczupleniem samoistności swo- 
jej okupić przywrócenie dobrych stosunków z 
Rosją. [ak samo też w Bułgarji wcale nie myślą 
o poświęceniu dynastji dla przyjaźni rosyjskiej. 
Druh i niedruh w tem się zgadzają, że tera: 
żuiejsza dynastja jest niezbędną dla stałości 
rządów w Bułgarji, pominąwszy już, że osoba 
księcia nawet w dyplomatycznych kołach rosyj- 
skich za granicą posiada najzupełniejsze sym- 
patje Mężowie rej wodzący w Sofji, jakoteż 
przewódcy stronnictw wpływowych są porówno 
przejęci tem przekonaniem, że odzyskanie przy- 
jaźni Rosji w żaden sposób nie powinno nastąpić 
kosztem autonomji i dynastii. 

„Stoiłow, szef teraźniejszego gabinetu, „jest 
nawskrós Europejczykiem, który się nie zdoła 
zapalić ani dla Austrji, ani dla Rosji, ani też 
dla żadnego innego mocarstwa. Jeżeli pragnie 
zbliżenia do Rosji i do tego dąży, to nie za 
cenę ustępstw, któreby Bułgarję autonomji po- 
zbawić mogły. A tak samo myśli reszta człon- 
ków gabinetu, Naszowie, Petrow itd. Nawet sie- 
dzący w więzieniu Karawełow, którego uważać 
można bez wątpienia za męża przyszłości (!) 
wcale a wcale nie myśli przyjaźni rosyjskiej 
okupywać okrojeniem sawmoistności Bułgarji. Ksią- 
żę zaś gotów jest, co do siebie, do wszelkich 
możliwych ustępstw dla pozyskania Rosji, natu- 
ralnie, o ileby to honorowi osobistemu nie ubli- 
żało i z wolą narodu się zgadzało. Dlatego noszą 
się w Bułgarji z myślą, aby wyszłe z nowych 
wyborów sobranje następujący adres do cara 
wystosowało : 

„pnUznając błędy, jakie Bułgarja wobec 
Rvsji, swojej wybawicielki, dotychczas popełniła, 
i będąc przekonany, że życzliwość Rosji nie- 
zbędnie potrzebna jest dla rozwoju i pomyślno- 
ści księstwa, ośmiela się naród bułgarski udać 
de imiłościwości W. ces Mości. Bałgarja, która 
tyle już cierpień przebyła i dopiero od niedawna 
posiada rząd, zapowiadający trwałość ł} porzą- 
dek, tęskni za zachowaniem tych dóbr drogo- 
cennych, i ośmiela się uniżenie prosić W. ces. 
Mość o uznanie teraźniejszego stanu rzeczy w 
Bułgarji* *. 

I dodaje Old gentleman rosyjski: „Ustę- 
pstwa, jakie myśli Rosji uczynić rząd teraźniej- 
szy, polegają na tem, iżby oświata ludowa w 
Bułgarji więcej ulegała wpływowi  rosyjskiemn, 
a dalej iżby Bułgarja otworzoną została han- 
dlowi rosyjskiemu, a nawet iżby ten handel był 
górującym w Bułgarji. 

„Tak się ma rzecz z bułgarskiemi sympa- 
tjami dla Rosji. A obecnie chwila najsposobniej- 
sza do pojednania między Rosją a Bułgarją. 
Jeżeli Rosja nie wyzyska tej sposobności i trwać 
zechce dalej w swojem miłezeniu, to spełnią się 
słowa (niedawne) Stambułowa, że Bułgarja jest 
conajmniej na 50 lat odłączoną od Rosji“. 


Manewry francuskie. 


Tegoroczne jesienne manewry armji francu 
cuskiej odbywać się będą pod wielu względami 
podług innych zasad niż dotychczas. Nie będzie 
przy nich, jak w roku poprzednim, chodziło 
w pierwszej linji o wielkie wojskowe widowisko, 
obliczone na kraj i nczęszczających w niem wi- 
dzów, lecz o gruntowniejsze, rzeczywiście woj- 
skowe ćwiczenia. Administracja wojskowa wy: 


Po krótkiej rozmowie z najzaufańszym z le- 
karzy, do której umyślnie nie dopuścił Nadeżdy, 
zadecydował stanowczo wyjazd do Rosji. 

Odtąd już nie było mowy o tem, by dał się 
nakłonić do zaniechania zamiaru; nawet Nade- 
żda nie umiała tego dokonać. Złamał nakoniec 
i opór lekarzy, którzy przedkładali nadaremnie, 
jak niebezpiecznym dlań jest tak daleka i nu- 
żąca droga. Zwrócili również uwagę Nadeżdy na 
niebezpieczeństwo. Ponowiła tedy namowy, za- 
klinała po na wszystkie świętości, by podróż 
odroczył. 

Wszystko napróżno | 
; Wśród takich to okoliczności rozpoczęła się 
nierozważna podróż, połączona zwłaszcza dla 
Nadeżdy z niezliczonemi przykrościami. 

Mikołaj Aleksandrowicz sam wyznaczył 
plan wyprawy. Pierwotnie nigdzie nie chciał się 
zatrzymywać, obecnie, uznając, że nawet Nade- 
żda nie wytrzymałaby tak forsownej podróży, 
przystał na krótką przerwę we Wiedniu i 
w Warszawie. Ale tylko na jedną noc — a 
potem dalej! Bezbrzeżna tęsknota gnała starca 
niemiłosiernie aż do samego celu, na daleką 
Północ. 

Co to była za podróż ? 

Pospieszne, ba, błyskawiczne pociągi za po- 
mału pędziły dla Mikołaja Aleksandrowicza; 
zniecierpliwiony, utyskiwał, że takim sposobem 
nigdy chyba nie dojadą na miejsce. 

Na przestankach wybiegała Nadeżda, aby, 
co potrzebował chory starzec, pozabierać. Okna 
jego coupé były, zawsze zasłonięte firanką, a 
współpartnerom nie było tajne, że w tem coupé 
jedzie ciężko chory pasażer. Litowano się nad 
nim, a jeszcze bardziej nad młodą damą, która 
niestrudzenie obsługiwała go dniem i nocą. Znu- 
żenie, niewyspanie, troska wyzierały jej 
z oczn. Nikt nie wątpił, że to kochająca córka 
czuwa nad swym ukochanym ojcem. Mężczyźni 

szarmanccy, rycerscy, widząc młodą damę, jak 
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ciągnęła z zeszłorocznych ćwiczeń naukę, że 
ćwiczenia, odbywające się w dotychczasowy spo- 
sób, mało mają wspólnego z prawdziwem przy- 
gotowaniem do wojny, oraz że wględnie niewiel- 
kie zapewniają korzyści na polu wyćwiczenia 
żołnierzy. Tak zdarzyło się n. p. w roku ze- 
szłym, że szwadrony pierwszej dywizji jazdy 
i trzeciej brygady jazdy, ustawione pomiędzy 
Gisors i Chars, do strzeżenia biegu rzeki Ipte 
i kolei żelaznej z Paryża do Dieppe, wbrew 
strategicznym zasadom, skoncentrowano pod Chars, 
jedynie w celu wykonywania świetnych, obliczo- 
nych na widza. ataków jazdy w okolicy Chars. 
Administracja jednak wojskowa nie zamyśla za- 
niechać ćwiczeń całych korpusów armji prze- 
ciwko korpusom; manewry te bowiem, jak do- 
wodzi prasa franenska, zapewniają sposobność 
do okazywania gościnności wobec reprezen 
tantów obcych mocarstw; głównie zaś państwa 
dają możność przypatrzenia się nietylko bataljo- 
nom, szwadronom i baterjom armji czynnej tery- 
torjalnej armji. Dzisiejsze przeglądy wojsk 
w otwartem polu posiadają zupełnieinne znaczenie 
i wywierają zupełnie inne wrażenie niż dawniejsze 
pod Longchamp, ukazują bowiem dzisiejszą Fran- 
cję w wojennem jej przygotowaniu, gdy manewry 
pod Longchamp były wyłącznie paradami woj- 
skowemi. Reprezentatywną tę część tegorocz- 
nych ćwiczeń powierzono  jenerałowi Gallifet 
który obecnie aowództwo nad 4-tym i 11-tym 
korpusem armji i nad 1-szą dywizją jazdy. 
Zaznaczają przytem, że jenerał Gallifet kładzie 
główny nacisk na prawidłową organizację i nale- 
żyte funkcjonowanie służby forpocztowej. Jenerai 
Gallifet zamierza więc komenderującym jenerałom 
dwóch tych korpusów Vosseurowi i Zurlinden o- 
wi pozostawić zupełną swobodę działania i żądać 
od nich, aby nie korzystali ż żadnych innych 
wiadomości, oprócz tych, których im dostarczy 
ich jazda. Prezydent rzeczy pospolitej, minister 
wojny i oficerowie zagraniczni uczestniczyć bę- 
4 w manewrach 4 i 11. korpusu armji. Po wiel- 
kich manewrach fortecznych pod Paryżem, któ- 
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re unaocznić mają oblężenie i obronę jednego ` 


z odcinków tej wielkiej twierdzy, obiecują sobie 
mniej blasku, lecz za to więcej korzyści. @nber- 
nator Paryża, jen. Saussicr, dowodzić będzie 
w tych ćwiezeniach 15 pułkami piechoty, 2 þa- 
taljonami artylerji pieszej, 10 baterjami polnemi, 
2 pułkami jazdy i 5 bataljonami inżynierji woj- 
skowej. Nie chodzi wcale przy tych ćwiczeniach. 
jak twierduono zupełnie mylnie, o regularne oblę- 
żenie fortu. Operacja tego rodzaju musiałaby z sa 
mej natury rzeczy być niezupełną i wydać nie- 
wystarczające wyniki. Jen. Saussier zamyśla prze- 
ciwnic wypróbować obronę na dalsze odległości, 
oraz pomoc, jaką otrzymać może oblężony z mniej 
lub więcej odległych fortów. Francuskie koła 
wojskowe doszły do przekonania, że w przy- 
szłości oszańcowanym olozom nie przypadnie 
rola wyłącznic odporna i uważają je dzisiaj za 
punkt oparcia dla armji polnej, której oddzia- 
ły przeznaczone są do bezuustannego niepoko- 
jenia wojska oblężniczego. We wschodniej Fran - 
cji zarówno pomiędzy Nancy i Verdun, jak 
w Wogczach, odbywać się ćwiczenia załognją- 
cych tam zwykle w czasie pokoju dywizyj, ce 
lem należytego zbadania korzyści, jakie zape- 
wnia ta organizacja. Piechota 1 artylerja pozostaje 
tam z sobą w bezustannej styczności i ćwiczy 
się wspólnie w formacjach wojennych. Wojska 
te, utrzymywane na ciągłem qui vive, uchodzą 
za wyjątkowo dobrze przygotowane do wojny. 
W końcu zasługują jeszcze na uwagę specjalne 
ćwiczenia jazdy w równinie Beance i manewry 
wojsk alpejskich. I przy tych ćwiczeniach nie- 
będzie chodziło o widowiska wojskowe, leez 
o poważną pracę. 
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wybiega na każdej stacji z coupć zakrytego 


firankami, na wyścigi 

Tak stale bywało. 

Nadeżda przez całą drogę nie zmrużyła ani 
oka. Od dzieciństwa wyuczona panować nad znu: 
żeniem, wytrwała, jak najcierpliwsza, wzorowa 
dozorczyni szpitalna — godną była, zaprawdę, 
podziwu. 

Z jakąż radością dowiedział się Mikołaj 
Aleksandrowicz, że pociąg wjechał już na tery- 
torjam rosyjskie! Aż zdrowszym i silniejszym 
uczuł się w tej chwili. Widok na nieprzejrzane, 
smutne równiny, na łany ciągnące się w nie 
skończoność, odświeżył go znakomicie. Swobo- 
dniej odetchnął; dawno już nie czuł się tak rzeż- 
kim. Mimo zakazu lekarzy i próśb Nadeżdy, ka- 
zał sobie sporządzić papierosa, ale zaledwie ras 
zaciągnął się dymem — wyrzucił go z ręki. 

W każdym razie widoczy był u chorego 
przybytek sił. Serdecznie prosił Nadeżdę, by 
mu nie pamiętała, że tyle w ostatnich dniach 
sprawił jej trudów i kłopotów. e. 

Nadeżda zamiast odpowiedzi, miłosiernie gła- 
skała mu czoło rozpalone. 

Starzec pochwycił w tej chwili rączkę Na- 
deżdy i przycisnął ją do ust. 

Podróż przez olbrzymie przestrzenie caratu 
szybko postępowała naprzód. Od Dynaburga 
zboczono ku Smoleńsku, celem bowiem wyprawy 
był tym zazem nie Petersburg, jeno mała stacja 
ubocznej linji kolejowej, gdzie leżało rodzinne 
gniazdo Mikołaja Aleksandrowicza. 3 

„Za życia Wiery F odorówny przebywali tam 
oboje regularnie przynajmniej przez miesiąc w cią* 
gu lata. Tu także znajdował się grób rodzinny 
zako patroniu, dokąd zalatywał tylka 

5108 dzwonów wiejskiej cerkiewki. 
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war. gorzelni: ów polszich. 


Lwów 6. sierpuia. 
Posiedzenis popołudniowe rozpoczęło się o 
godzinie 3 minut 30 odczytem prezesa towarzy- 
stwa p. Hordyńskiego na temat: „Czy 
jest wskazanem zakładanie fabryk drożdżowych 
n nas i jakich?“  Prelegent wykazał, że przy 
znakomitym rozwoju gorzelnictwa pozostaliamy 
jednak z przemysłem drożdży fabrycznych odło- 
giem, skutkiem czego daliśmy wziąć nad sobą 
górę fabrykom zagranicznym. Mimo to często 
na prowincji, szczególnie po wsiach, daje się 
uczuwać brak drożdży, które skutkiem tego 
muszą być zastępowane kwasem. Gorzelń, po 
łączonych z fabryką drożdzy prasowanych, jest 
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w całej Austrji trzydzieści, z tego 12 -- 15 
ogromnych. W Galicji jest ich tylko trzy. 
W bardzo przystępnym wykładzie przedstawił 


prelegent sposób wyrabiania drożdży prasowa- 
nych i zakończył projektem zawiązania spółki 
dla założenia i prowadzenia pierwszej krajowej 
gorzelni z wyrobem czystych drożdży prasowa- 
nych metodą powietrza, w zachodniej Galicji. 

Wykład szanownego prezesa przyjęło zgro- 
madzenie gorącemi oklaskami. „Myśl, podnie- 
siona przez niego, widocznie trafiła do przeko- 
nania zgromadzonych, natychmiast bowiem zgło- 
sił się jeden z nich, mianowicie p. Enstachy 
Czarnowski, właściciel dóbr PoigórskajWoia 
w tarnowskiem, ze znacznemi ofiarami na rzecz 
mającej powstać fabryki i oświadczył chęć 
przystąpitnia do tej spółki z udziałem 5000 zł. 

P. Ihnatowicez podziękował imieniem 
zebranych prezesowi Hordyńskicmu za 
podniesienie tej myśli, oraz postawił wniosek, 
ażeby następny nnmer  Gorzelnika był poświę- 
cony tej sprawie i został rozesłany wszystkim 
600 właścicielom gorzelń w Galicji. Wniosek ten 
przyjęto oklaskami. 

P. Czarnowski postawił wniosek, by 
rozszerzono łamy (rorzelnika w kierunku więcej 
naukowym, by szczególnie redakcja dbała o 
przyswojenie naszemu krajowi postępów na 
polu gorzelnictwa, jakie są czynione za granicą, 
a to przez tłumaczenie i drukowanie w &o- 
rzelniku artykułów zagranicznych pism facho- 
wych. 

Prof. Pawle wski wystąpił z wnioskiem 
ażeby sprawę założenia drożdżarni oddano za- 
rządowi Towarzystwa  gorzelników polskich, 
który porozumie się z pokrewaemi towarzy 
stwami i z Wydziałem krajowym. Wniosek ten 
przyjęto jednogłośnie. 

W sprawie oznaczenia miejsca przyszłego 
walnego zgromadzenia zabrał głos p. Ihna- 
towicz 1 zaproponował Lwów, co przyjęto 
jednogłośnie. 

Na tem wyczerpano porządek dzienny, a pre- 
zes p. Hordyński podziękował delegatom po- 
znańskim zu przybycie i zaproponował na człon 
ków honorowych Towarzystwa pp. Urbano- 
wskich, starszego i młodszego, jak również p 
prof, Pawlewskiego, któremu podziękował za 


gościnność i ndzisł w obradach — groma 
dzeni przyjęli ten wniosek przez aklamaeję 


hucznemi oklaskami. Wreszcie podziękował pre- 
zes fsprawozdawcom dziennikarskim za ich 
poparcie. 

P. Ihnatowiez podziękował prezesowi za 
znakomite kierowanie obradami, prof. Paw le- 
wski zaś pożegnał zebranych życzeniem, ażeby 
na przyszłorocznem walaem zgromadzeniu jeszcze 
lczniej się zebrali. 

P. Hordyński ogłosił Zjazl jako zam- 
knięty, a uczestnicy tegoż udali sę gremjalnie 
pa wystawę, gdzie rozpoczęli zwidzanie pawilo- 


ią nów od Panoramy bitwy Rac'awickiej 


Wieczorem zebrali się jeszcze raz nczestnicy 
Zjazdu na wystawie w restanracji Baczyńskiego, 
gdzie odbyła się skromna, ale bardzo serdecznym 
nastrojem i niezwykłem ożywienie odznaczają- 
ca się uczta pożegnalna. 

Przy głównym stole zasiedli: prezes Towa- 
rzystwa gorzelników polskich Hordyński, go 
ście z Poznania Piekucki i Urbanowskii 
w. i. Było także grono pań. 

Toastów wygłoszono bardzo wiele i już to 
samo, w połączenin z notorycznym obecnie bra- 
kiem miejsce, nie pozwala nam na podawanie 
ich treści. Ograniczamy cię tedy do ich wy- 
liczenia. 

Pierwszy toast wzniósł sekretarz poznańskie- 
go wydziału gorzelniczego, p Pickucki. na 
cześć jubilata-prezesa Hordyńskiego. Toast 
ten przyjęto z nieopisanym zapałem Okrzykom: 
Niech żyje! nie było końca. P Hordyński 
podziękował w kilku serdecznych słowach i wy 
pił zdrowie wszystkich gorzelników polskich. 

Prof. Pawlewski w bardzo pięknem i 
pełnem głębokich myśli przemówieniu, pił na 
zdrowie Poznańczyków, p. Syniewski zaś na 
solidarność i jedność rodaków z wszystkich czę 
ści rozdzielonej Polski. 

Urbanowski z Poznania, syn właści- 
ciela znanej fabryki maszyn w Poznańskiem, toa- 
stował na cześć Galicji, która obeenie przoduje 
całej Polsce w pracy narodowej, zaś obywatel 
z Tarnowskiego, p. Czarnowski, na cześć 
wszystkich ziem dawnej Polski. 

P. Piekucki wezwał do wychylenia kie- 
lichów na cześć Polek, p. Kisieliński wzniósl 
zdrowie prof Pawlewskiego, który w odpo- 
wiedzi pił na pomyślny rozwój Towarzystwa go 
rzełników polskich w ręce prezesa Hordyńskiego. 

P. Ostrowski pił na zdrowia p Ihna 
towicza, ten zaś na rozwinięcie i spotęgo 
wanie dncha polskiego w całym narodzie. Pan 
Jaworski pił na zdrowie p. Syniewśkie. 
go, jako inicjatora założenia stacji doświadezal- 
nej dła gorzelnictwa galicyjskiego; P- Urbano- 
wski (junior), zdrowie wydziału, w szczegól- 
ności pp. Kisielińskiego i Siedleckiego; pan 
Ihnatowicz zdrowie prezesa towarzystwa g0- 
rzelników poznańskich, p. Urbanowskiego 
w ręce obecnego syna tegoż; p. Trznadel 
imieniem młodzieży zdrowie starszych kolegów, 
prezes Hordyński wszystkich kolegów z wy- 
działu, który dzielną pracą dopomagają mu do 
spełniania jego zadania. P. Piekucki toasto- 
wał na cześć dziennikarstwa polskiego w ręee p. 
Laskowniekiego, który odpowiedział toa 
stem na pomyślny rozwój polskiego przemysłu 
gorzelnianego. Przemówienie p. Piekuckiego u- 
zapełnił p. Ihnatowicz, podnosząc zasługi 
polskiego dzienmkarstwa około stworzenia wy- 
stawy. Ostatni toast — staropolskie „Kochajmy 
„.ę!* — wzniósł p. Siedlecki. 
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Uczta — jak już wspomnieliśmy, bardzo 


ożywiona -- przeciągnęła się do późnej nocy. 

W sprawozdaniu wczorajszego raniego po 
siedzenia, próez wielu drobniejszych pomyłek, 
spowodowanych pospiechem w drukarni, podano 
mylnie dwa nazwiska, co ninicjszem prostujemy. 
Inicjatorem założenia stacji doświadczalnej dla 
gorzelnictwa jest mianowicie p. Syniewski, 
a nie, jak mylni: wydrukowano p. Tyniewski, 
przemawiał zaś w tej sprawie między innymi p. 
Schwarz, a nie p. Sznełz. 


Ministrowie węgierscy we Lwowie. 
Lwów 7. sierpnia. 
Dzisiaj o godzinie 2 m. 36 przyjechała po- 
ciągiem stryjskim zapowiedziana nieoficjalna wy- 
cieczka węgierska. 
trzech salonowych wagonach kolei wę- 
gierskiej przyjechało 12 osób, między temi: mi- 
nister-prezydent Wekerle, minister handlu 
Lukacs, minister Kroacji Jossipovies, radca 
ministerjalny i prezydent dyrekcji monopolu ty- 
toniowego Griimenstein, radea sekcyjny 
Popovics, radca ministerjalny i prezydent 
kolei państwowych węgierskich Ludwigh, re- 
daktor Nemzeta Odbn-Gajśri, redaktor Buda- 
Pesti Hirlara Berenyi, redaktor Magyar 
Hirlapa Brody, jeden z redaktorów Magyar 
Orszaga i klka innych wybitniejszych oso- 
bistości. - 
Ponieważ wszelkie oficjalne przyjęcia z góry 
były wykluczone, przeto oczekiwał gości na 
dworcu tylko dyrektor wystawy dr. March w i- 
cki, oraz grono tutejszych dziennikarzy i ko 
respondentów pism zagranicznych i wcale liczna 
publiczność, która pospieszyła obaczyć i powitać 
zaraz na wstępie do naszego miasta dostojnych 
gośei. 
Gdy pociąg zajechał na peron wszyscy po- 
spieszyli przed wagony salonowe i tu ugrupowali 
się półkole, w środku którego stanął dyrektor 
Marchwicki 
W tejże chwili poczęli wysiadać goście, 
a zgromadzona na dworcu publiczność powitała 
ich gromkiem, trzykrotnem : leljen! 
Z trzeciego wagonn salonowego lekkim kro- 
kiem wyskoczył prezydent gabinetu węgier- 
skiego dr. Wekerle. Postać to na pierwszy 
rznt oka zwracająca uwagę, a nader sympa- 
tyczna. Wysoki, barczysty z twarzą poezciwie 
możnaby rzec jowialnie uśmiechniętą. wygoloną 
dokoła, z wyjątkiem małych bakenbardzików, 
wydaje się w pierwszej chwili raezej bankierem, 
lub typowym mieszczaninem średniej zamożności, 
aniżeli prezydentem ministrów. Ale kto spojrzy 
w te małe, ruchliwe, pełne wyrazu i bystrości 
oczy, na to gładkie i wysokie ezoło, na którem 
myśl wyraźnie wycisnęła swe piętno mimo- 
woli nabiera odrazu głębszego szacunku dlə 
tego człowieka w którym intuicyjnie przeczuwa 
wielką duszę, wielki umysł i wielkie serce. 
Zarówno prezydent Wekerle, jak wszyscy 
towarzysze jego nbrani są skromnie, w strojach 


podróżnych. 
Przybyłych powitał kilku słowami dyrektor 
Marchwieki. Odpowiedział mu serdecznie 


prezydent dr. Wekerle i zaraz przez pocze- 
kalnię [. klasy udali się wszyscy przed dworzec, 
gdzie wsiedli dv ezekających już prywatnych 
powozów i fjakrów parokonnych. 

Goście udali się do hotela „Imperial,“ w któ- 
rym przez ezas swego pobytu we Lwowie za- 
mieszkają 

Po krótkim wypoczynku udadzą się na wy- 
stawę, a o godzinie 5. zaś rozpoczną zwidzanie 
pawilonów. 

O godzinie 7'/, wieczorem zasiądą do obiadu, 
zastawionego w francuskiej; restauracji Gerarda. 

Między godz 9 -10. wieczorem przyjrzą się 
fontannie świetlnej, poczem powrócą do miasta. 
Jutro rano będą zwidzali godne widzenia 
osobliwości naszego miasta i w dalszym ciągn 
wystawę f r k 
O godzinie T'i, wieczorem odjadą pociągiem 
stryjskim z powrotem do Budapesztu. 


= w Sika 4: 
Zjazd członków galicyjskiej straży skarbowej. 
Lwów 4%. sierpnia. 
(kr.) Dziś przed poładniem ukończono obra- 
dy pad statntem „Towarzystwa wzajemnej po 
mocy członków galicyjskiej e. k. straży skarbo- 
wej.“ obejmu ącym 100 paragrafów. Przewodni- 
czył starszy komisarz p. Leon Schwartz (nie 
Hausner, jak to mylnie wczoraj podano). 
Dzi po południu mają być przeprowadzone 
wybory do rady nadzorczej i wydziału Towa- 
rzystwa. 


KRONIKA. 


imienia Tadeusza 


Pamigtajmy o  fensacji 


Kościuszki. 


Djarjusz lwowski. 

roda 8. sierpnia. 
„Bitwa Racławicka“ /panorama na wysta- 
wie krajowej) otwarta od 8. rano do 9. wieczorem 
Wstęp 50 ct. 
Teatr letni: Po raz drugi: „Niewierny Toniasz*, 
krotochwila w 3 aktach Laufsa 
Muzeum imienia Dzieduszyckieh o- 
(z wyjątkiem czwartków) od go- 
3. po połndnin. 


twarte codziennie 
dziny 10. rano do 
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Nekrologja. Helena z Steffenów Macisze- 
wska, żona administratora dóbr ziemskich. zmarła 
d. 26 zm. w Rychwałdzie pod Żywcem. 
Kalend rz. Środa ($.): Cyrjaka wyż. Wschód 
słońca o godzinie 4. minut 52, zachód o godzinie 7. 
minut 18. 
,, Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
jelenie, kozły (rogacze), przepiórki, dzikie gołębie, 
dropie, pardwy, ptactwo błotoe i wodne w ogólności. 

Fonetyka. Ministerstwo sprawiedliwości w po- 
rozumieniu z ministerstwem oświaty rozporządziło, 
aby wszystkie sądy w Galicji i na Bukowinie nży- 
wały w aktach ruskich pisowni fonetycznej, zapro- 
wadzenej od zeszłego roku w szk łach galicyjskich 
i bukowińskich. Wyższy sąd krajowy we Lwowie. 
podając to ministerjalne rozporządzenie do wiadomości 
sądów, równocześnie polecił im nabyć słownik uło- 
żony przez dr. Lewickiego w tym celu, aby w są- 
dach ujednostajnić terminologję ruską. 

Dobra Uherca koło Iuska nabyli pp. Jan i 
Aniela Wierzbiccy od pani Auvy Szwejkowskiej za 
120.000 zł. 


| A. S. Krzyżanowskiego, Rynek, 


jedyny śroGek oduwież: -=y płeć: skóra E 
wpływow Magneliny staje się miękką i delikatxą Magnolina usuwa 


czazwąuość mona I wewry. Cos lego ruaFemiiaeo rożka 1 =l, KO at. 


Wiktor za 800.000 zł. Nabywca jesl angielska spółka 
4 Rupienki. 

Program wyścigi dystansowego « Erak» 
wa do Lwowa w dniach 7. 1 S. wrzesnia 1894 
roku w czasie pobytu cesarza we Lwowie. 

l. Do udziału w tym wyścigu dopuszczeni będa 
jedynie cykliści Polacy z Galicji, Bukowiny, Króle- 
stwa, ze Szląska i W. Ks. Poznańskiego, którzy 
zgłoszą się w przepisanym terminie, niszczą przy 
zgłoszeniu wkładkę w wysokości dziesięć koron w. a. 
i otrzymają imienną legitymację ze strony komitetu 
wyścigowego. 

2. Wyścig odbędzie się bez względu na pogodę 
jednak tylko w takim razie, jeżeli do dnia 25. sier- 
pnia r. b zgłosi się də udziału conajmniej piętnastu 
cyklistów ; w razie zgłoszenia się mniejszej liczby 
cyklistów, lub gdyby u startu stanęło mniej niź 
dwunastu cyklistów, będzie wyścig odwołany. 

3. Komitet zastrzega sobie prawo dopuszczenia 
do udziału w wyścigu, nie będzie obowiązany do u- 
sprawiedliwiania ewentualnej odmowy, jednak baloto- 
waniu nie będzie podlegać żaden cyklista, członek 
któregokolwiek z polskich klubów. 

4. Jako pierwszy termin zgłoszeń ustanawia się 
godzinę 12. w południe dnia 25. sierpnia r. b, 
zgłoszenia do godziny 12. w południe dnia 1 wrze- 
śnia r. b. będą uwzględnione jedynie w razie zło- 
żenia podwójnej wkładki (to jest dwadzieścia koron 
w. a) W zgłoszeniu listownem należy podać oprócz 
imienia, nazwiska, zajęcia i miejsca stałego zamie- 
szkania, także czy zgłaszający się należy do jakiego 


klubu oyklistów. Zgłoszenia niedokładne, lub bez 
równoczesnego złożenia wkładki nie będą wcale 
uwzględnione. 


5. Zgłoszenia należy wysyłać pwd adresem kra- 
kowskiego klubn cyklistów (Kraków przy uliey Św. 
Gertrudy pod 1. 7) 

G Start nastąpi dnia 1. września r. b. (w pią- 
tek) o godzinie 4 po południu obok wapienuika 
miasta Podgórza przy słupku kilometrowym 0ZnAczo- 
nym l. 48 na trakcie wielickim. 4 

7. Udział biorąay mają przebyć głównym gościń- 
cem rządowym miejscowości: Wiieliczkę, Niepoł' mice, 
Bochnię, Brzesko, Wojnicz, Tarnów, Pilzno, 
Dębicę, Sędziszów, Rzeszów, Łańcut, Przeworsk, 
Jarosław, Radymno, Przemyśl, Mościska, Są 
dową Wisznię, Gródek i Bartatów. Metę ustanawia 
się we Lwowie koło rogatki gródeckiej. Przestrzeń 
wynosi akoło 325 kilometrów, Pominięcie stacji kon 
trolnej, będzie się uważać za skrócenie drogi. (Miej- 
seoWości rozstrzelonynt drnkiem oznaczone, będą eta- 
cjami kontrolnemi w liczbie 7, inne miejscowości wy- 
liczone będą stacjami posiłkowemi) ° | 

8. K ždy z biorących udział w wyścigu, będzie 
mógł bezpłatnie korzystać ze wszystkich udogodnień 
na stacjach kontrolnych i posiłkowych, z bufetów 
przygotowanych, otrzyma również bezpłatnie rysunek 
drogi. 

9. Dopuszczone będą maszyny wszelkich syste- 
mów i wagi, leez tylko jednosiedzeniowe zmiana ma- 
szyny w drodze dozwolona. 

10. Rozdanie numerów nastąpi w tej kolei, 
w jakiej nastąpiły zgłoszenia; w razie wątpliwości 
rozstrzygnie los, 

11. Nagród bonorowyeh ustanawia się pięć, 
w łącznej wartości 1500 koron. Oprócz nagród wła- 
ściwy'h, otrzyma kazdy cyklista, który prz, będzie do 
mety w przeciągu godzin 26, srebrny medal cza- 
sowy. 

12. Oceną wyścigu i rozdaniem nagród zajmie 
się wieczorem dnia 8. września rb. komitet wyścigo- 
wy wraz z prezesem wice-prezesem i członkiem wy- 
działu lwowskiego Klubu cyklistów, we Lwowie, 
w miejscu później oznaczyć się mają em. 

Wszelkich wyjaśnień udziela komitet wyścigu 
dystansowego, a zapytania stosować należy pod adre- 
sem krakowskiego Klubu e klistów, Kraków ulica św. 
Gertrudy | 7. 

Wyścig ten, jest pierwszym wyścigiem dystan- 
sowym na większy rozmiar, urządzonym na ziemi 
polskiej, a powyższy program wskazuje, że twórcom 
rozchodzi się głównie o zachowanie polskiego cha 
raktesu całego tego przedsięwzięcia, skoro do udziału 
jedynie Polaków dopuszczono. W każdym razie w po- 
równanin z wyścigami z Wiednia do Berlina (582 
kilometrów) w roku zeszłym, lub z Medjelann do 
Monachjum przez Brenner (509 km ) w roku bieżą 
cym odbytemi, będzie wyścig ten znacznie mniej- 
szym, ale też w tamtych międzynarodowych starto- 
wali najdzielatejsi cykliści europejscy, w pierwszym 
przeliegł Józef Fischer przestrzeń w 31 godzinach 
i 22 sekundach, w drugim wziął również Fischer 
pierwszą nagrodę, przebywszy przestrzeń w 29 go- 
dzinach i 43 minutach. U nas nie można wcale li- 
czyć na ro-winięcie takiej szybkości, z jaką jechał 
Fischer, a to głównie z powodu złego stanu drogi, 
zwłaszcza pomiędzy Sądową  Wisznią, 4 Lwowem, 
gdzie użycie maszyny wyścigowej, lekkiej, jest we- 
dług zdania cyklistów, niemożliwem. Stosownie do 
tych lokalnych warunków ułożono widocznie program 
tak, iż najgorszą przestrzeń wypadnie przebyć we 
dnie, dozwolono na zmianę maszyny, a termin dla 
uzyskania odznaki za przebycie tej przestrzeni w pe- 
wnym czasie, oznaczono na 26 godzin. W kołach 
ceyklistów uchodzą warunki wyścigu za dosyć łago- 
godne, a powszechnie przypuszczają, że już w 22 do 
23 godzin można się spodziewać przybycia do mety 
pierwszych współzawodników. "ieczorem dnia 6. 
września urządzają inieiatorowie wyścigu zebranie 
towarzyskie w Ogrodzie strzeleckim w Krakowie, a 
nie można wątpić, że i tutejsi cykliści, którzy biorą 
tak wybitny udział w tem dziele, przygotują odpo- 
wieduią sportową zabawę, o jakich tyle się czyta 
w dziennikach zagranicznych. Pomiędzy Krakowem, a 
Łańcutam urządzają Mrakowiacy stacje kontrolne i 
posiłkowe, od Łańcuta do Lwowa mają się tem zająć 
lwowscy cykliści. Ostatnia stacja posiłkowa będzie 
w Bartałowie o 1% kilometrów od mety. Koutrolerów 
i kierowników stacji posiłkowych zaopatruje komitet 
w dokładne instrukcje. 

Temperatura. Barometr opada. 

Srednia temperatura w tym czasie była -+ 22/8 0., 
najwyższa -|- 27'8'C., najniższa + 16'9'0. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej : Wiatr będzie połudn-zachodni o śre- 
dniej prędkości 2 mjsek ; średnia temperatura doby 
pozostanie około -- 22"C., niebo będzie lekko za- 
chmurzone, a względna wilgotność powietrza około 
65 proc.; opadu nie będzie, pogoda. | LD 

wieliczka. W niedzielę dnia 19. PE "i. 
urządza się zwidzanie sławnych w całym świecie k 

alń wielickich, z którego czysty dochód przeznawa 
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ści w kopalni ognie sztuczne 1 jazda piekielna. 
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racji i kawiarni Piotra Porzyckiego, Rynek. pod 1.17 | 


l Bera w Krakowie, oraz w Wieliczce przy kasie. 
Cena biletu dla jednej osoby 2 zł. 50 et. bez zjazdu 
i wyjazdu machiną piekielną. Bilet dla jednej osoby 
ze zjazdem i wyjazdem iuachina parową x zł. 80 ct. 
4 przesyłką pocztową o 20 cl. więcej. Wejście i 
zjazd do kopalni odbywa się o godzinie l. i 2. po 
południu. ena biletu omnibnsem z dworca kolei w 
Wieliczce do szybu „Rudolfa“ lub z szybu „Rudolfa“ 
do dworcn kolei w Wieliczce 20 et. — Również od- 
chodzą omnibusy z Wieliczki do Krakowa o godzinie 
E, 6, 8. i 10. wieczorem. Pociąg osobowy odcho- 
dzi z Krakowa do Wieliczki o godzinie 12. w połu- 
dnie, a z Wieliczki do Krakowa o godzinie 6. minut 
10 wieczorem. Palenie tytoniu i cygar w kopalni i 
szybach jest wzbronione. Przewodnik ilustrowany 
kopalni można nabyć przy zakupnie biletów. 
Dr. J. Dzicwoński, 

prezes towarzystwa gimnastycznego „ Sokół”. 

Jubileusz kapłana. Ks. Prokop, Kapucyn, słyn- 
ny ze swojego zakonnego imienia w całej Polsce, ob- 
chodził przed kilku dniami w Nowem Mieście nad 
Pilicą 50-letni jubileusz swej służby w zakonie. 
Wszystkim Polakom znane jest to imię zakonne ka- 
płana cnót wielkich, światłego autora mnóstwa dzieł, 
przenikniętych głębokiem uczuciem i wiarą i zdra- 
dzających w obrobieniu niepospolity talent literacki. 
Ks. Prokop urodził się 8. styeznia 1812 roku z Kle- 
mensa i Józefaty z Junkowskich małżonków Leszczyń- 
skich, w dziedzicznym majątku Braiłowie. Po ukoń- 
czeniu gimnazjum w Winnicy wstąpił na uniwersytet 
warszawski, następnie poświęcił się pracy na roli 
w majątku rodzinnym. Dotknięty ciężko śmiercią 
przyjaciela Jezierskiego, młody rolnik postanowił po- 
święcić się służbie Bożej i w dniu 1. sierpnia 1844 
r. w przeddzień uroczystości N. Marji Panny Aniel- 
skiej, wstąpił do zgromadzenia 00. Kapucynów 
W Lubartowie, obrawszy sobie za patrona i wzór 
życia zakonnego św. Prokopa. W dniu 25. lipea 
1846 ruku braciszek, odznaczający się  nlepospolitą 
skromnością, dopiero z wolą prowinejała zakonu przy- 
jął święcenia, których udzielił mu ówczesny  arcybi- 
skup metropolita warszawski ks. Antoni Fijałkowski, 

0. Prokop zasłynął wkrótce jako znakomity ka- 
znodzieja podczas sześcioletniego pobytu w Warszawie. 
W zakonie kolejno był gwardjąnem, definitorem i 
prowinejałem. Przy kościele w Lublinie — w cza- 
sach, gdy byl gwardjanem — wybudował prześliczną 
kaplicę gotycką Matki Boskiej. Kaplicę tę, oświetloną 
kolorowemi szybami, z posągami naturalnej wielkości 
Matki Boskiej, odwidzają tłumy pobożnych miejsco- 
wych i przyjezdnych. W klasztorze zakroczyńskim 
0. Prokop przebywał od 1964 do 1892 r. W okre- 
ak: tym poświęcał się pracy literackiej i wydał prze- 
szło trzydzieści dzieł, które zyskały sobie dużą po- 
pularnołć w społecznństwie. Oto ważniejsze z nich: 
„Żywoty SS. Pańskich" (ośm wydań), „Żywot św. 
O. Franciszka” (trzy wydania), „Wielbij duszo moja 
Pana“, książka do nabożeńsiwa, „/ywoty SS. Pań- 
skich”, pojedynczo wydane, przez Ojca św. Leona 
XIII. kanonizowanych, „Żywet Pana Jsznsa*, „To 
czyń, a będziesz żył“, „O dobroci", „O zaofiarowaniu 
się Jezusowi przez Marię“. W roku 1892 O. Prokop 
przeniesiony został z Zakrocz' mia do Nowego Mia- 
sta, gdzie dotąd przebywa i — mimo podeszłego 
wieku -- dalej ra niwie literackiej i ku chwale Bo- 
żej pracuje. Obclód jubileuszowy Świątobliwego k% 
plan» zgromadził tłumy pobożnych z dalszych i bliż- 
szych okolic, oraz około 20 księży 

Na oświatę. Zmarły w Rosji radca tajny, Ma- 
słow, zapisał 475.000 rs. na kapitał zakładowy dla 
szkół wiejskich, Każda szkoła ma otrzymać 10.000 
rs. kupitału żelaznego, który na inne cele nie może 
być użyty, a procenta od tej sumy mają być obra- 
cane na utrzymanie szkoły. Szkoły mają być zakła- 
dane na całem terytorjam Rosji » ile wystarczy ka- 
pitałn, bez względu na narodowość i wyznanie lu- 
dności, mieszkającej w danej okolicy. W wykonaniu 
testamentu rosyjskie ministerstwo spraw wewnę” 
trznych opracowała projekt, który, jak pisze War. 
Dn., został w tych dniach zatwierdzony. 

Fundacja dla oficerów. Nataniel Rothschild we 
ntworzył fundację dla oficerów-inwalidów, która składa 
się z majątku ziemskiego, położonego pod Reichenau, 
oraz z 1,300 000 koron gotówki. Z tej sumy prze- 
znaczono 888.000 koron na urządzenie odpowiedniego 
przytułku, a 500.000 koron ma tworzyć fundusz 
żelazny. Z odsetek tego nienaruszalnego funduszu 
otrzynywać będą inwalidzi po 600 koron. 

Praktyczna wskazówka. Dotąd trzeźwiono ze- 
mdlonych solami, octem, zimną wodą i t. p, trzy 
mając ich w pozycji siedzącej. Tymczasem, według 
zapewnień dr. A. Dyes», należy zemdlonego położyć 
na ziemi, czy na łóżku. W takiej pozycji bez żadnych 
środków zemdlony odzyskuje przytomność. 

* spaniały pałac arcyksięcia Franciszka Ferdy- 
nanda dJóste w Battaglji obok Padwy, spłonął w nocy 
z daia 5. na 6. b. m doszczętnie. Wszelkie usiło- 
wania straży ogniowej, ażeby pożar stłumić, pozo- 
stały bez skutku. Szkodę oceniają na więcej jak 
300.000 lirów. 

Straszne upały panują obcenie w Hercogowinie. 
Z Mostaru mianowicie donoszą, źe już od dwu tygo 
dni temperatura dochodzi tam w ciągu dnia do ar 
R., a w nocy nie zmniejsza się więcej jak do Bom ' 
Zaiste. że i pod zwrotnikiem trudo o większe Motta. 

Zd nie o mordercy Ca$ riu. srl ży m 
B sconti, kt ry na życzenie BE remnie po 
iskiś czas w Lugdnnie usiłuje nadaremnie wzbu- 
dzić w mordercy Żal lub skruchę, powracając w tych 
dniach do ojczyzny, odezwał się do więziennego ka- 
pelana jak następuje : „S nto Caserio, jestto najbar- 
dziej ograniczeny fanatyk, jaki istniał dotąd kiedy- 
kolwiek i nie da się z nim nie więcej zrob ć. Będę 
się starał przynajmniej uspokoić jego biedną matkę, 
ażeby nie rozpaczała, že dała życie takiemu p 
tworowi.* zenis 
«8 Leon XIII. a bicyklu. W obee głosów aiim pro. 
podnoszących się we Włoszech SAO wiadczył a 
plek TA | CE się MS mteresie peł 

ież, iż jazda bicyklem, 0 > AMB 

ma służby kapłańskiej, cj karygo- 
dna i że jeżdżący në afr k ę OR SME tme 
quietandi. Skutkiem tego a DP Cremony wydał do 
duchowieństwa 8W 6) Eren zalecenie, by starali się 
nauczyć jazdy nA E u, ce'em n'esienia pomocy W 
nagłych wypadkach. Przy tej sposobności nadmienia 
biskup, iż wynalazcą bicykla jest abbé Pranton i że 
takowego używano z pomyślnym skutkiem już W ro- 
ku 1845. | 

_. Nowe karabiny w Niemczech. Krążą w Berli- 
nie pogłoski, niepotwierdzone dotąd, 0 nowych 
zmianach w umundurowaniu oficerów i 0 projekcie 
ha sejo rozpatrywanym w sferach decydują ych, 
zaprowadzenia nowego systemu broni palnej. Szkoła 
strzelecka w Szpandawie, do której odkomenderowa- 
nych just mnóstwo podoficerów i żołnierzy, uzbrojona 


już jest w nowe karabiny, zaprowadzone w armji 
| hiszpańskiej, posiadające wysokie zalety. Główną 
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wadą karabinów niemieckich jest, że” skrzynka, mie* 
szeząca naboje, sama się otwiera po użyciu nabojów i 
łatwo zanieczyszcza się piaskiem itp., skutkiem czego 
jej ponowne zamknięcie natrafia czasami na trudności, 
opuźniające nabijanie. Nowy system, zastosowany u 
karabinów hiszpańskich, od spodu jest zamknięty, uła- 
twia zatem nabijanie. a oprócz tego posiada tak zna- 
szne inne zalety, że jego zaprowadzenie jest podobno 
tylko kwestją czasu 

Lasy w Ameryce. 


y v Jedno z naukowych pism 
amerykańskich Zaznacza, iż największe RL obsza 
leśne znajdują się w Kalifornji, w t. zw. hrabstwach 
(counties) Humboldta i Mendocino. Lasy, składające 
się oczywiście z starodrzewia, zajmują tam 4125 mil 
kwadratowych i przy puszczątnję zawierają około 132 
biljonów stóp drzewa. Przy pomocy badań mikrosko- 
powych wiek niektórych drzew ocenili uczeni na 
3.000 lat. Niektóre z wywróconych drzew w tej nie- 
przebytej puszezy — jak przypuszczają — leżą już 
na jednem i tem samem miejscu po ośm do dziegię- 
cin stuleci, a pomimo to mię mą na nich widocznych 
jakichkolwiek uszkodzeń öd pruchnienia. 


Kwestje medyczne. W książce, wydanej nie- 
dawno temu w Paryżu przez Juljuszą Rogerta ped 
tytułem: Médecins, chirurgiens et barbiers przy- 
toczonych jest kilka pytań, jakiemi zajmowali się 
kiedyś doktoranci fakultetu paryskiego. Oto próbki 
z datami w nawiasach: „1. Czy można puszoząć 
krew młodej dziewezynie, zakochanej do szaleństwa? 
(1639 Joku). 2. Czy jest pożyteczną rzeczą upijać 
się raz na miesiąc? (1643 roku). 3. Cay rzeczy- 
wiście kobieta jest niedoskonałym tworem przyrody ? 
(1646 roku). 4. Czy ludzie pijący powinni się 
żenić? (1145 roku)“ i t. d. 

Telefony w starożytności. Czasopismo angiel- 
skie Flectriciun opowiada o odkrycin, uczynionem 
przez oficera angielskiego w Indjach, w Panż. Dwie 
świątynie indyjskie, odległe od siebie o 1*6 kilom., 
od lat 2000 połączone są ze sobą drutami, przeno- 
szącemi głosy. Poprzednio już egiptologowie odnajdy- 
wali ślady połączenia drutami świątyń; nie wiadomo 
jednak, czy druty te służyły w celach telegraficznych, 
czy też telefonicznych. Tu dodać należy, iż wiele 
starożytnych świątyń egipskieh zaopatrzonych było 
w  piorunochrony; wznoszący się mad świątynią 
w Deudrah miał 30—40 wysokości; świątynia w Me- 
dinet Abu miała piorusochron pozłacany; wzniósł go 
Ramzes III. na 1300 lat przed Chrystusem. 
*ladomości osobiste. Znany i ceniony po- 
wszechnie lekarz, dr. Wiktor Opolski. uległ 
ostremu  nieżytowi żołądka. Przy łożu chorego 
cznwają dr. Janda i dr. Stachiewiez. Wczoraj wie- 
czorem — jak się dowiadujemy — zrobiło się dr. 
Opolskiemn znacznie lepiej, 

Z życia towarzyskiego. Onegdaj odbyły się 
zaręczyny parny Estery [mmerdanerówny, zp. 
D. Brecherem z Węgier. 


U marszałka kraf. odbędzie się w'eczór na 
cześć cesarza dnia 8. września, jak o tem zawiada- 


m ają rozesłane zaproszeniaj 

Uczestnikom 1. ogólnego wiecu rękodzielników 
i przemysłowców przyznała jeneralna dyrekcja kolei 
państwowych następujące zniżenie zwyczajnych cen 
Jazdy na sziakach kolet państwowych w Galicji i na 
Bukowinie: przy użyciu IL klasy posiągu pospie- 
sznego, bilet II. klasy pociągu osobowego; przy uży- 
ciu II. klasy pociągu osobowego, bilet IM. klasy te- 
goż pociągu osobowego; a przy użyciu [IT. klasy po- 
ciągu osobowego, pół biletu II. klasy tego pociąga. 
Zmiżenie to ważne jest dla jazdy do Lwowa w czasie 
od 10—14. sierpnia, zaś dla powrotu ze Lwowa w 
czasie od 15—30. sierpnia br. 

Z „Echa.“ Jak w roku ubiegłym tak i w bie- 
żącym, urządza Towarzystwu Śpiawackie „Echo“ wy- 
cieczkę artystyczną po miejscach kąpielowych, prze- 
znaczając tym razem dochód na fundację Kościuszki, 
jako w setną rocznicę powstania Kościuszkowskiego. 


„Echo“ gościć będzie między innemi w następują- 
cych miejscowościach: w Truskawceu, Zegie- 
stowie, Krynicy, Szezawniey, Zakopa- 


nem, Stryju i innych. 

W wycieczce tej biorą udział znani zaszczytnie 
pianista prof. Erazm Ostrowski i skrzypek p. 
Klansek. 

Z naszej strony życzymy „Eehn* jak najlepszego 
powodzenia w wycieczce, a nie wątpimy bynajmniej, 
iż w miejscach kąpielowych przyjmowani będą Echi- 
ści życzliwie i szczerze, na co w zupełności zasłu- 
guja. „Szczęść Boże!” 


Składki, Dla ubogiego ociemniałegn chłopaka, który 
ukończył szkołę koszykarską w Wiązownicy madesłał y, 
K. D koronę. 


meen ar 


(Pawilon ilumacki.) 


Skręciwszy z głównej 
państwa Wełdzirz (br. Popperów), spostrze- 
a się tuż obok restauracji Schleichera nader 
zgrabny, a w lekkim, wysmukłym styłu zbudo- 
wany pawilon, który już samą awa barwą (po- 
pielatą), odbija wdzięcznie oa otaczających go na- 
okół innych, przeważnie na żółto pomalowanych 
zabudowań. ý 

Jestto t. z „Pawilon tłumacki“, wy- 
stawiony staraniem (AG znanej firmy kra- 
jowej: „Gumińsk, Volter & Sp“, a mieszczący 
w sobie Wielce zajmującą kolekcję okazów z cu- 
krowarni w umaczu 

Zaiste, że wypada żałować, iż pawilonowi 
temu nie przeznaczono miejsca „bardziej na fron- 
cie , albowiem to co on zawiera, jest tak cieka- 
we, a zarazem zestawione w sposób tak umie- 
Jętny, a przytem wytworny, że zainteresować 
musi każdego, kto tam wejdzie, chociażby na- 
wet był najznpełniejszym profanem w sprawach, 
dotyczących” enkrownictwa. Prawda, że do wy- 
wołania tego zainteresowania się, przyczynia się 
w niemałej mierze uprzejmość pp. Voltera i Ja- 
niszewskiego (dyrektora i inżyniera-chemika cu- 
krowarni tłnmackiej), którzy z całą gotowością 
udzielają każdemu ze zwiedzających  szezegóło- 
wych, a bardzo ciekawych objaśnień co do wy- 
stawionych przedmiotów. 

Wnętrze pawilonu podzielone na trzy czę- 
Ści (środkową i dwie boczne), przybrane jest 
bardzo gustownie. Tto popielate, portjery i inne 
obicia ciemno wiśniowe, podłoga pokryta dywa- 
nami. Nadto, głąb części środkowej ozdabie ar- 
tystycznie ułożone tableaux, przedstawiające florę 
fauna lasów tłumackich. 

„Przed tem tableaux wznosi się olbrzymia pi- 
ramida ze słojów, napełnionych przetworami che 
micznemi cukru, począwszy od pierwszego soku 
burakowego aż do gotowego już piasku i brył 
cukrowych, a u stóp piramidy mieszczą się zno- 


avenue poza pawilon 


rze 


wu, w osobnym: śnspekcia, okazj” hodowli bura- 
ków, od niesienia aż doowyprodukowanego owocu. 
Tym sposobem przedstawiają się tam oczom wi 
dza w stopniowym układzie wszystkie -przejawy 
fabrykacji cukru i dają chociaż w przybliżeniu 
obraz pracy, potrzebnej do wytworzenia tego ar- 
tykułu, który od pewnego czasu stał się nie 
zbędnym w codziennem życiu każdego prawie 6tło- 
wieka. Wzrost konsumcji cukru podniósł się bo 
wiem w ostatnim dziesiątku lat znacznie, tak że 
obecnie nawet w Galicji, przeciętna cukru jedne- 
go mieszkańca wynosi dziennie 8*/, grama; cy” 
tra dość wysoka, jeśli weżmiemy pod uwagę, że 
w najniższych warstwach naszego społeczeństwa 
jest cukier jeszcze zawsze kułem zbytko- 
wnym, którego nabycie stanowi już zusczną 
szczerbę w budżecie koniecznych dziennych wy- 
datków. ez, h 
Wracając do dalszego opisi środkowej czę- 
ści tłumackiego pawilonu, podnieść należy, Że 
znajduje się tam „jeszcze nader ciekawa kolekcja 
rozmaitych gatunków cukru — razem 135 oka- 
zów — zebranych z cukrowni wszystkich pięciu 
części Świata, oraz niemniej zajmujący £ À E 
wszystkich owadów szkodliwych la a8 
dowli buraków. — Oprócz tych ER : 
rozwieszone są po T sake ar "i ; 
obejmujące statystykę A aną, 5 
„W | rozszerzeniu się fabry- 
kacji cukru byrakowego, a o stopniowym upadku 


— m m" m y 


fakrykecji cukra trzcinowego od roku 1858 po-. 


cząwszy, a co za tem idzie, o niesłychanem 
wzmożeniu się hodowli buraków od roku powy- 
żej wskazanego. Najwięcej cukru produkują 
obecnie Niemcy; po nich nastąpuje Cuba (cukier 
tracinowy), trzecie zaś miejsce z rzędu zajmuje 


Austrja, w której znowu, najwięcej cukru pro- 
dukują Węgry, Czechy ' Galicja, chociaż ta 
| ostatnia, zaledwie dwie cukrowarnie posiada. 


(W Tłamaczu i w Sędziszowie). Czwarta z rzędu 
jest Rosja, a piąta dopiero Francja. Potem idzie 
Anglja; południowa Ameryka i t. d. Najmniej 
cukru produkuje Australja. 
W części drugiej pawilonu, (lewej), znaj 
duje się laboratorjum  chemiczno-eukrownicze. 
Znajdujemy więc tam systematycznie nagroma- 
dzone: chemikalja potrzebne do wytworu cukru 
i buraków i wiele innych tym podobnych przed- 
miotów, których opis pomijamy z uwagi, że 
głębsze zajęcie wzbudzi: mogą „jedynie w lu- 
dziach fachowych i z niemi obeznanych. Nato- 
miast, przechodzimy do trzeciej t. jv do prawej 
części pawilonu. | oA i go 
| Ta część, poświęcona jest specjalnie i wy- 
łącznie fabryce tłumackiej. Najpierw tedy, „ude; 
rza oko widza umieszczony w głebi olbrzymi 
pejzaż, przedstawiający fabrykę wraz z jej oto- 
czeniem. Samą fabrykę poznać można jednak 
dokładnie z modelu jej, wykonanego nadzwy- 
czaj starannie, a zajmującego swoim obszarem 
prawie ie wnętrze, tej ezęści pawilonu Model 
rzedstawia bryki naj 
enie] i odtwarza ones ti dizi 
i stan gdy jest w rachu. Widzimy więc tam 
mnóstwo maszyn i rezerwuarów, robotników za- 
jętych pracą, 'poszczegółne działy, wraz z ich 
obsługą, a w końcu, nawet kompletny pociąg 
kolei żelaznej, odważający „towar“ na stację. 
Oprócz tego, w części tej umieszczone są liczne 
fotografje maszyn i sal fabrycznych, tak, że 
obejrzawszy wszystko, nabiera się wreszcie wcale 
“dokładnego pojęcia o ogólnym ustroju i sposobie 
funkcjonowania cukrowarni. 

Cakrowarnia w Tłumaczu istniała jaż w r. 
1835 i była wówczas własnością hr. Dziedu 
szyckiego, następnie jednak przeszła na wła- 
sność pewnej spółki pruskiej, a nie mogąc — 
dla braku odpowiednich maszyn, wytrzymać 
konkurencji z innymi zakładami tego rodzaju, 
zwłaszcza zagranicznymi, upadła zupełnie w r. 
1876. Obecnie istniejąca fabryka, została przez 
pp. Gumińskiego, Voltera i Skę odbudowana 
i puszczona w ruch dopiero w r. 1891. Urzą- 
dzena według tegoczesnych wymogów, z zasto- 
sowaniem wszystkich najnowszych nawet zdo 
byczy techniki i chemji na tem polu, rozwija 
się ona coraz pomyślniej i daje wszelką gwa- 
rancję, że tak jak dzisiaj, będzie i nadal praw- 
dziwą chlubą naszego krajowego przemysłu fa- 
brycznego. Szczera też podzięka należy się wła- 
ścicielom tej fabryki, że bez względu na olbrzy- 
mie koszta i na to, że wystawa niniejsza 
nie może im zapewnić — choćby tylko 
reklamę — najmniejszej korzyści, (dla braku 
rafinerji w kraju, zmuszeni są tak czy owak 
eksportować swój cukier na Szląsk i do Węgier), 
zdecydowali się przecież wziąć w wystawie tak 
znaczny udział, jedynie w poczuciu swego oby- 
watelskiego obowiązku i dla dorzucenia jednej 
cegiełki więcej do gmachu, mającego przekonać 
Świat, że posiadamy także przemysł fabryczny, 
i to wymogom wieku zupełnie o powiadający. 
Z prawdziwym żalem opuszcza się ten pa 
wilon, unosząc jednak z sobą wspomnienie 
chwil mile spędzonych i przekonanie, że wzbo- 
gaciło się umysł wielu nowemi, a nader cicka- 
wemi szczegółami 

* 


x 
Łwów 7. sierpnia. 

Upały, jakie w ostatnich dniach dały nam 
się nieco Ucs nie wpływają widocznie na 
frekwencję goŚCi Ra wystawie I wczoraj bowiem, 
pomimo SskWaru, præst b cały dzień wcale rojno 
pyło na "rg st Tiskiom, a od godziny 5. 
popołudniu pubtiozmo napływać tłumnie. 

Wieczór był bardzo p ny, a fontanna 
kwietlna przy spokojnem lie u zachwycała 
skapioną do koła niej publiczność, 


z + 
Młodzież z parku Jordana cały dzień wozo- 
rajszy poświęciła zwidzaniu b = Naszego 
| miasta. Wieczorem o godz. |. odjecha Ag wro 
do Krakowa, odprowadzona na dworzec przez 
muzykę korpusów wakacyjnych. | | SĄ 
| onikat robotniey z Boskiej fabryki Li- 
pińskiego z muzyką swoją na czele przeciągali przez 
lac wystawowy, zwidzając jeszcze te pawilony, 
których w niedzielę dla braku czasu oglądnąć nie 
zdołali. : 


= 

Na dnie nójbliższe zapowiedziane są nastę- 

pujące wycieczki: ze Stryja 200. dzieci szkol- 
| nych, z Liska około 40 osób, z Rudek 50 osób, 
z Kut 20 dzieci, rolnicy a Szląska i wycieczka 
z Jaworowa 150) dzieci, 16 aauczycieli i 90 włg. 
ścian. Na zjazd „Gwiazd”, który odbędzie się 
w dniach od 12 do 14 b. m, spodziewanych 


jest około 500 uczestników. Dotychczas zgłosiły 


przez į 


Sniadania, podwieczoraj i kolac) 


przyjazd delegatów i; uczestników „@wiazdy“: 
tarnopolska, brodzka, rzeszowska, stanisławo- 
wska i krakowska. 

e "TE 

Wczoraj wieczoreju mA do Tiwowa 
wycieczka z Przemyśla 450 dzieci pod wodsą 
nauczycielek i nauczycieli. Jest to najliczniejsza 
wycieczka szkolna ze wszystkich, jakie do tej 
pory wystawę naszą zwidziły. 

* 
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Ministrowie aneio A przyjeżdżają dziś o 
godz. 2. min. 38. pop. ~ i 
Dziś jeszcze popołudn%a udadzą się ua wy- 
stawe. Dostojni goście zabawią we Lwowie pra 
wdopodobnie tylko dzień Ben. 
* 


Premjowanie * trzeciej okresowej wystawy 
ogrodniczej odbyło się wczoraj. Książę Hieronim 
Lubomirski z Rozwadowa otrzymał za vaj- 
piękniejęee „ananasy medal srebrny; ks. Adam 

apieha z Krasiczyna za piękne ananasy me- 
dal bronzowy. Ogród szkoły 6 klasowej w Nowym 
Sączu medal bronzowy za kolekcję agrestów, 
pożeczek, wiśni 1d. ; hy; Jerzy Borkowski z 
Gródka za piękne morele list pochwalny; ks. 
Adam Sapieha z Krasiczyna za obfity zbiór 
pięknych i wczesnych « warzyw medal srebrny ; 
Antoni Klimowicz, ogrodnik ze Lwowa, za 
bogatą kolekcję pięknych pełnych begonij, me- 
dal srebrny; Woliński i Kaczyński ze 
Lwowa za piękną kolskcję pełnych begonij me- 
dal bronzowy; fwa bar. Brunicka ze Strzał- 
| kowa za najpiękniejszy zbiór gesnerjanów medal 
srebrny ; Jan Klimowicz, ogrodnik ze Lwowa; 
za najpiękniejsze gloksynje medal srebrny; Fry- 
deryk Stark, ogrodnik ze Lwowa, za bogaty 
zbiór bardzo pięknych gwoździków medal sre- 
brny; Woliński i Kaczyński ze Lwowa 
za bardzo gustowne zestawienie roślin ozdobo- 
wych medal srebrny; Jan Klimowicz ze 
Lwowa za bardzo piękne zestawienie roślin ozdo- 
bowych medał srebrny. 

P. Kazimierz Piątkowski, ogrodnik ze 
Lwowa, wystawił najpiękniejszy i najobfitszy 
zbiór pelargonij, tudzież odszezególnił się bardzo 
gustownem przybraniem szklarni roślinami liścia- 
stemi, ponieważ jednak nie kónkuruje o nagrodę. 
nie mógł być odszczególniony, 

* * 


Szlązacy z Cieszyna wyjadą na wystawę 
lwowską w sobotę Jl. b. m. o godzinie 9. m 
45 przed południem. Do kake jybędą 
tegoż dnia o godzinie 5. popołudniu, a głjadą w 
dalszą podróż wieczorem zwyktyni pociągiem, 
t. zwanym wystawowym. 2 = 

. * * 

W ciągu dwóch pierwszych miesięcy trwa- 
nia wystawy, tj. od 4. czerwca do 5. sierpnia 
włącznie, zwidziło wystawę krajową Za płatnemi 
biletami ogółem 344.256 osób, pałac sztuki 
42510. razem przeto wydano 386:766: biletów 
płataych. Są to liczby urzędowó, Bo wzięte © 
wykgzów dyrekoji wystawysąćsjc7' tw r 
"Wczoraj zwidziło wystawę” 6.138 osób, z te- 
go zwidziło: Panoramę racławicką 1.086 osób, 
Pawilon sztuki 90! osób, Pawilon Matejki 716 
Akwarium 154 


+- ms 


Uczta na cześć dra Jordana. 


W górnej sali restauracji Zogellmanna i 
Drehera zobrało się wczoraj po godzinie 8. 
wieczorem około 50 osób, celem uczczenia bawią- 
tego we Lwowie znakomitego filantropa, twórcy 
sławnego na świat cały parku dla młodzieży 
krakowskiej, profesora dra Henryka Jordana. 
Pomiędzy obecnymi zauważyliśmy dyrektora 
p. March wickiego, posłów Go | dm anna, 
Roszkowskiego i Michalskiogo, re- 
dektora Czasu dra Tomkowicz a, radcę na- 
miestnictwa dra Baranowskiego i wiele 
innych wybitnych osobistości z wszystkich sfer 
naszego miasta. 

, Szereg toastów rozpoczął dr. Obtuło- 
wicz, który jako jeden z najstarszych uczniów 
dra Jordana, wychylił kielich na zdrowie tego 
zasłużonego filantropa. 

Radca Baranowski podniósł etyczną 
stronę działalności dra Jordana, który stara się 
wychować dla społeczeństwa młodzi-ż, silną 
zarówno fizycznie, jak duchowo. 

Dr. Skałkowski jako członek wydziału 
nSokoła* zaznaczył, że dr. Jordan działa w du- 
chu idei sokolej, uszlachetniając naród. 

rof. dr. Jordan w odpowiedzi na powyż- 
sze przemówienią wspomniał jeden z epizodów 
młodości swojej, kiedy to pewien dzielny i rozu 
mny pedagog skierował go na drogę pracy i su- 
miennego spełniania obowiązków. Takim pedago- 
giem chciałby mowca stać się dla całej młodzie- 
ży polskiej. Dziękując za wyrażone tu publicznie 
uznanie jego zasług, wychylił kielich na pomy 
ślny rozwój miasta Lwowa i wystawy, w ręce 
wiceprezydenta miasta i dyrektora wystawy dr. 
Marchwickiego. 

Dr Ziembicki podniósł zasługi dra Jor- 
dana na polu wychowania młodzieży w duchu 
narodowym. Na pomniku jego kiedyś wyryte 
będą słowa: „On stworzył legjony !* 

Poseł Goldmann, zaznaczywszy, iż po- 
budką wszystkich czynów dra Jordana była jego 
gorąca miłość Ojczyzny, w imię 
wniósł toast: kochajmy się! 

„Dr Tomkowicz zaznaczył, iż, patrząc na 
świetne wyniki wystawy, każdego, nie będącego 
obywatelem tego miasta, bierze zazdrość, że dziś 
nie jest Iiwowianinem. Prof. Jordan, jako na 
poły Krakowianin, na poły zaś Lwowianin — tu 
bowiem urodził się i wychował — nadaje się 
najlepiej do tego, by w jego ręce wznieść toast 
„kochajmy się“. Mowca wyraża życzenie, ażeby 
między Krakowem a Lwowem zadzierżgnął się 
gozniejszy węzeł miłości i wspólności ducho- 
sie — “tym, duchu wznosi toast: 
a Rad dajmy się l“ 
wyd któr acz gl aBOwski wzniósł zdrowie 
ności matek polako a kobiet, a w szczegól- 

Ostatni toast wzmiósł pac 
Nawiązując do _ przemówieni, = k Er ky 
cza zaznaczył, iż Lwów i wystawą dz. 
| by jako $więto narodowe dzień, w rym Słowa 
| dr. Tomkowicza zostałyby stwierdzone przyby- 

ciem oficjalnej wycieczki z Krakowa. 
Uczta skończy!a się około godz. 11. w nocy, 


tej miłości 


„Kochajmy 


a wszyscy jej uczestnicy wynieśli z niej jak naj- | - 


milsze wrażenie. 


W radąmości Hierackie i artystyczneg 


mar 


@ zimne i orące 


DZĘBNNIK POLSKI: s dnia 8. Sierpnia 1804. r. 


W "Teatrze łetnim : 
po iaz drugi „Niewierny Tomasz“, 
3 aktach 


Reperto r . teatralny 
w środę 
w 


Dzis 
kretochwila 


munda); w teatrze hr. Skarbka:  Jeneralna próba 
z „Mary“, premjera naznaczona na czwartek. Zainte- 
resowarie tą nowością jest nadzwyczaj wielkie W c2- 
łym Lwowie. 


Z teatru. Po wesołej „Ciotee Karola“ ujrzeliśmy , 


wezoraj na scenie skarbkowskiej „Niewiernego Toma- 
sza“, trzyaktową krotochwilę Laufs'a, autora znanego 
i wesołego „Domu warjatów*. 

Treści do tej krotochwili dostarczył Laufs' owi 
zaczynający wchodzić na nowo w modę spirytyzm z 
nieodłącznemi — naturalnie — puksjącemi stolikami, 
odpowiedziami duchów itd. Rodzina Ignacego Dolla 
tak jest zajętą „doświadczeniami* z dziedziny spiry- 
tyzmu, że o swej głowie, tj. ojcu, zapomina zupełnie 
— chwilami zdaje się, jakoby on dla niej nie istniał 
wcale. Gniewa to p. Ignacego, który w rezultacie 
postanawia wziąć rodzinę „na kawał*. Pozwala się 
uibyto zahypnotyzować, traci pamięć i... nie poznaje 
nikogo. Rodzina w rozpaczy, gdyż poczciwy Ignaś 
zaczyna udawać hulaszczego barona Wattermanna, 
bawi się wesoło w gronie dam — słowem — używa 
wszelkich swobód kawalerskiego żywota. — Wszyscy 
wierzą w to, prócz doktora, kandydata do ręki jednej 
z córek Dolla, który jest przekonany, iż p. Ignacy 
wybornie udaje. Zasadzki za zasadzkami nie przyno 
szą żadnego rezultatu, aż wreszcie przypadek oddaje 
Dolla doktorowi w ręce — i wszystko znowu po- 
wraca do dawnego stanu, z tą jedynie różnicą, iż 
papa Doll po „odhypnotyzowaniu* będzie znowu głową 
rodziny, otaczaną wszełkiemi wygodami. 

Newy ten w swej istocie pomysł przeprowadzony 
jest na scenie bardzo zręcznie, lekko i zgrabnie, ob- 
fituje w komiczne sytuacje, które widza do śmiechu 
i oklasków zmuszają, co pozwala wróżyć, że krotochwila 
Lanfsa utrzyma się przez czas dłuższy na scenie. 

Grano „Niewiernego Tomasza“ wybornie, a z 
wykonawców należy się w pierwszym rzędzie uznanie 
panu Ruszkowskiemu za postać tytułową, a dalej pp. 
Walewskiemu,*Trapszy, Siemaszce, Kliszewskiemu i 
Gasińskiema. Z pań wyróżniły się: Głostyńske i Sie- 
maskowa. 

"Całość szła bardzo składni 

Nowa historyczna p 
a Paryża, ukazał się x 
tom znanego zbioru dyplóg 
des traites de la Forte O . 
sances Etrangères Publikacja ta, 
podjęta a przez barowa Testa prowadzeną jest w dal- 
szym ciągu przez jego synów Alfreda i Leopolda, 
Ogłoszony właśnie.tom zawiera wielką Mrezbę ofiejal- 
nych aktów, odnoszących się do Krety i Egiptu.. 

Notatki .z pism rosyjskich W ostatnich mie- 


sięeznikach 


kilka przekładów z polskiego. janowicie w Wæ- 

4h we m przekł 
ree orsay Asnyka, zas W Wiestn 

AT ied żmajdnjemy tłómaezenie noweli Klemensa 


Junoszy pod tytułem: „Folwark do sprzedania”. 
Gazeta Bairzewyja Wiedomosti drukuje powieść 
Ilajoty pod tytułem: „Ich syn“. W czerwcowym ze- 
szycie Russktej Myśli zamieszczono w dziale bibljo 
graficznym arcysympatyczną dla nas ocenę „Upomin- 
ku“, książki zbiorowej, wydanej na cześć Orzeszkowej. 
Nie podpisany krytyk tak kończy swoją notatkę spra- 
wozdawczą: „Przy całej różnorodności tematów i na- 
stroju rozmaitych autorów, jest jednak nić jedna, 
łącząca wszystkie utwory, w pomienionej książce za- 
warte. Tą nicią —- to wiara w lepszą przyszłość, 
która staje się możliwa przy podniesionym poziomie 
moralnym  społeezeństwa i przy wyższej oświacie 
ludu. czyli przy dwóch warunkach, które spajają 
naród w jedną nierozerwalną i potężną całość. Owa 
myśl górująca, wyrażona czy to w tonie spokojnej 
rozprawy, czy też wypowiadana przez szereg obra- 
zów jaskrawych, spokrewnia większą część zamie- 
szezonych w „Upominku* utworów z najlepszemi 
dziełami samej Orzeszkowej i zdaje się, nie omylimy 
się, jeśli powiemy, iż ona to właśnie, ta myśl, sta- 
nowi jeden z najgorliwiej opracowanech i jednocześnie 
najsympatyczniejszych, naturalnie, tematów we współ- 
czesnej literaturze polskiej“. 
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Jospədarstwo, przemysł | kande. 

Uprzyw galic. akcyjny Bank h'poteczny. Z dniem 
3. lipca 1804 roku było w obiegu: 4'la?f listów hipo- 
tecznych zł. 22,287.304, 5% premiowanych listów hipo- 
tecznych zł 10,5 4.500, 5%, listów hipotecznych zł. 
4.967.000 Łącznie zł 37,768.500 Asygnaeyj kasowycił 
było w obiegu zł. 1,834 000. 
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Ostatnie wiadomości. 


W, Budapeszcie odbyło się 3. b. m. zgroma- 
dzenie pozbawionych pracy. Na zgromadzenie 
przybyło około trzy tysiące osób. Uchwalono re- 
zolucję wyrażającą ubolewanie, że państwo wy- 
daje tak wielkie sumy na cele wojskowe i setki 
tysięcy na chów koni. Rezolucja domaga się da 
lej zaprowadzenia ośmiogodzinnej pracy, ścisłego 
przestrzegania przepisów o spoczynku niedziel- 
nym i zaprowadzenia powszechnego tajnego gło- 
sowania. W końcn rezolucja zapowiada, że po- 
zbawieni pracy mie eofnę się przed żadnym 
środkiem, aby wymusić na rządzie spełnienie 
tych żądań. 


Związek robotników-gocjalistów we Francji 
zapowiedział na dzień |. września kongres stron- 
nietwa socjalistyczno robotniczego w Tours. Pro: 
gram obrad kongresu jest następujący : 1. Poło- 
żenie polityczne i ekonomiczne; Organizacja re- 
pubhkańsko socjalistyczna i propaganda. 2. Wła- 
sność i praca w przemyśle, handlu i rolnictwie ; 
obrona interesów pracy. 3. Reforma podatkowa: 
ustanowienie demokratycznego budżetu, celem 
przeprowadzenia reform socjalnych. 4. Kleryka- 
lizm, jego wpływ ekonomiczny i polityczny. 5. 
Taktyka stronnictwa. 


Wedle berlińskiej Post naczelny prezes Prus 
zachodnich, który, jako komisarz sanitarny, brał 
udział w konferencji cholerycznej w Berlinie, 
udał sią do cesarza do Wilhelmshche, aby mu 
zdać sprawę 0 cholerze w Nadwiślu i Prusach 
zachodnich. Od tego ma zależeć następnie decy- 
'zja cesarska, czy wielkie manewry jesienne od- 
będą się w Prusach zachodnieb. 


. Kanclorz. hr. zn i powrócił 
Beitia Woithéfmshavs, gdzie był na 


oraz Znane 2 roci 


gą FE 


ł : Paufs'a, autors" „Domu , 
warjatów", (z repertoaru wiedeńskiego "teatru" Rai- ' 


i gazetach rosyjskich spotykamy Znow. 
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wnieść apelację przeciw wyrokowi, wszelako nie 
„wniósł jej. l s 

-Rzym 3. sierpnia, W ciągu vstataich kilku 
dni aresztowano iu (M! anarchistów. 

Rzym 7. Sierpnia. Porucznik Blanc — który 
przy mustrze pobił jednego żołnierza tak silnie, 
te śińierr ów skutkiem tegu pohicia umarł — 
skapany zesłał przez sąd -w Padwie na 6 mie- 
sięcy i 20 dni więzienia i na 500 fr. grzywny. 

Wenecja <. sierpnia = Gazetta di Venezia 
donosi: Zostało udowodnionem, że. fabryka broni 
w Terni sprzedała rozmaite popsute części skła- 
dowe karabinu, przeznaczonego dla armji wło- 
skiej, fabrykantowi broni Hranciniemu, który 
podług tych części sporządził kompletay karabiu, 
a następnie wyrobił ich tysiące. Su owe śledztwo 
w toku 

Belgrad 7. sierpnia W interesie bezpieczeń- 
stwa publicznego postanowił rząd serbski po 
mnożyć żandarmerję o G0U0 ludzi piechoty i 200 
jeźdeów. Kozporządzenie to natychmiast wpro 
wadzone będzie w życie. 

Fr nkfurt (nad Menem) 7. sierpnia. Do 
Frankfurter Zeitung donoszą z Belgradu, że po- 
godzenie się Risticza z rodziną królewską nastąpi 
już niebawem, gdyż usunięto wszelkie przeszkody 
jakie temu pogodzeniu się stały w drodze. 

. Belgrad 7. sierpnia. Słychać, że proces prze- 
ciw Czebinacowi i towarzyszom zakończy się 
amuestją. 

Petersburg 7. sierpnia. Slab wielkiej księ- 
żuy Kseni odbył się wezwraj popołudniu. 

Wieden 4 sierpnia, Wear 


połudn notowano * 
inglosy 16% 45; 


, chaniu u cesarza Wilhelma. W kołach rządo- 
| mych twierdzą, iż pa audjencji mówiono o pro- 
. jektach, „jakie „rząd pragnie przedstawić parla- 
| urenitowr podczas nadchodząecj sesji. Pudobma' 
rząd wamierzaoawodylikować suacauic wszystkie 
przedłożenia z wyjątkieiz „projektu, o = AT od 
 1jtoniu. Podatek ten rząd (popierać będzie wszel- 
kiini" środkami. 


Jak wiadomo — w "dziennikach włoskich 
rozeszło „się wielce sensacyjne 1-zatrważające 
mniemanie, iż do armji dostala się propaganda 
anażchistyczna, To mniemanie : wysnuto = kilku 
na. razie zagadkowych wypadków. Teraz te 
| wypadki zostały wyjaśnione. Jeden z nich który 

się wydarzył dnia 30. sierpnia w lesie poc 
Busto-Arsizao. podczas ćwiczeń — połegał na- tem. 
że trębacz Muracchiolo zastrzelił kaprała i żoł 
| nierza, a potem siebie. Dochodzenie wykazało 
że Muracchiolo dostał nagle napadu obłąkania 
| 
| 


W. drugim wypadku ped Garessio, gdzie 
przy ćwiczeniach dwaj żołnierze jednym strza- 
łem zo tali zranieni,, również o żadnym spisku 
anarchistycznym ani mowy być nie może; był 
to prawdopodobnie przypadek z nieostrożności 
lub psoty. 


Dzienniki francuskie, nie wyłączając socjali- 
stycznych, chwalą wyrok sądu przysięgłych, 
skazujązy na śmierć mordercę Carnota. Skaza 
nemu przysługuje obecnie prawo wniesienia za- 
żalenia nieważności, ponieważ na żądanie obrony 
wciągnięto do protokołu sądowego. że prezydent 
sądu Breuillac przy zebraniu się sędziów przy 
sięgłych, uprzedzając wyrok, wyraził nadzieję, 
że sędziowie z całą przykładną surowością uka- 
rzą mordercę Carnota. Okoliczność ta, daje pra- 
wo do zażalenia nieważności, zdaje się jednakże 
że Caserio nie zechce z tego korzystać. 


PY ZW UKUtĘCIU 
kredyty 6450. 
laanderbznki 253 


g'-tiy 
«sg kredyty 452 59 
sita usay 3594? 


Parlament francuski, jak wiadomo,” rozpo! jombardy 1095); elhethale 267 —  tynnitwe 3537 
czął już ferje, ale komisja budżetowa wciąż je- | lpiny 9780, renta majowa 9552, wi. tom ULAS 
szcze pracuje. Obecnie komisja zajmuje się Ca- | auatr.; koronowa F6—, wyg. koronuwa B1 11 lysp parsah ; 


t340; union: 255 59 

werlin 7 sierpnia Giełda wczorajsza wieczorna kursa 
końcowa. (W mawissie podane cyfry oznaczają porówna 
wezy kurs wiadeński t zw Wiener Paritat) Kredyty 
21929 (36487, lombardy 44 40 (1G9 671: węg. renta złota 
89 25 (12153); ruble 219-25 1134 07). 

Fraskfuri U sierpnia „ Giełda wczorajsza wieczorna 
xursa ostatnie (W nawiasie podane cyfry oznseżsja pa. 
równawczy burs wieleńsk.| Kredyty 39775 (4534) 
lembardy 91 75 MWikóly "renta węg. s'ota 99 451121 18); 
koronowa —-— :— —! 


Przyjechali do Lwowa 
dni: 7. sierpnia 1594. 


łym szeregiem kfedytów dodatkowych na rok 
1594 SS wocie-61*, miljonów, uchwa- 
lonych po pa a A podniecenia 
drugiej połowy ubiegłej sesji parlamentarnej. 
Wydatki te łatwo się dadzą pokryć, gdyż do- 
chód z podatków przyniósł dotychezas 6 28 mi 
ljonów więcej, niż przewidywano, oprócz tego 
przy konwersji 4'/, procentowej *renty zagszezę- 
dzono 51 miljonów. 


Naczelnik miasta „Petersburga, generał 
Wahl, w tych dniach złożył w odnośnych mi- sA „są 
nisterjach memorjał, w którym dowodzi, że kwe- HOTET: FORZA. R. Segi á Firlejowki Dr. F, 
stja połączenia koleją żelazną I S RATES ko Gi. „e bir Stecki poza F. br, 
sją północną jest na stolicy /kwsśtją żydia, | Roumakan va Stanialawowa. 1. li Wodzicki, b. Fryz z 
| P<pmiere pod R owy Hapqel bo- h Koscielea W Oborski z Jłusow» S Ujejski z Zacisza 

jem, Petersburga z każdym nieomal rokiem, | J. Szymyeter z Busta. Ks. A. Biliński z Bochni J Maya, 
‘peda, i Jeśli droga telazna pół iial Radowi 

pada, raga telązna północna ominie | z Kadowiae. 
stolicę Rosji, to upadnie ona zupełnie i przenie- UOTku, VICPORIA Je Biliuski ze Żółkwi A szy. 
sie się do Moskwy. Wobec tego naczelnik pro- | imanowski z. Moroki. A. Nidermayet z Euda-Pesztu. 1. 
ponuje połączenie Petersburga z Północą ko- | Stillmann z Mad. M Loehenstein z Wsrelału 6. Tusk 
sztem skarbu, lub też domaga się założenia To- | z Pragi J. Janik „ Wiednia. 

warzystwa kolejowego dróg północnych. HOTEL WYSTAWY A) | Śmolnieki z Sofji. N, 

Urbański Poznania. W. Bryński, Il. Szczepański z Prze- 


Włoskie czasopismo fachowe Italia miritare | wysla. 


donosi, że pomiędzy Włochami a Anglją toczą 
się rokowania co do wspólnej akcji przeciw 
mahdystom,+a w szczególności przeciw Chartum. 
Mahdyści mają mieć bardzo liczą amunicję a 
zamknięci ze wszystkich stron przez nieprzyja- 
ciół nie mogą postarać się o jej dowóz. Okoli- 
czność ta jest bardzo na rękę Włochom i An- 
glikom 

Zwłoka w zniesieniu stanu oblężenia w Sy- 
cylji, nastąpiła według Fol. Corr. wskutek te- 
go, iż desygnowany do objęcia prefektury w Pa- 
lermie Cavasola, nie przyjął uczynionej mu pro- 
pozycji. Skoro tylko sprawa ta zostanie uregulo- 
wana, nastąpi i natychmiast uregulowanie odno- 
śnego dekretu królewskiego, który już jest pod- 
pisany 

Prezes ministrów włoskich, p. Crispi, za 
mierze zaraz pó 15. m. udać się na pewien czas 
do Neapolu. 


NADESŁANE. 
M. JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowia, uliea Jagielloska |. 3 
“apote i uprzadzje wszelkie papiory 
"Mrlos"is*v6 I utioccte po nijdnktąśnin;- 
szym "nrate dzinn ty ma 


PROMES WY 


do wszystkich ciągnień 


ubezpieczenie 
losów od straty przez wylosowanie sl pari, 
Zlecenia z prowineji wykonuje niezwłocznie bez doli- 
czenia j kiejkolwiek prowizji 
Nis 25 zakupiucy w iym kanleorze pa- 


dt- główua wygrana w uUwocie 50 OBU zł. 
w. W. 


Zmiana pomieszk ui t. 


Marjan Lisowski 
lekarz- dentysta, 


mieszka obecnie przy ulicy Akademickiej l. 10, 
1646 w nowym domu Wgo Grossa. TS 


Teiegramy Dziennika Folskiega 

+iedeń 7. sierpnia. „Dziennik rozporządzeń 
wojskowych* ogłasza nominację arcyks. Ottona 
komendantem 9. pułku huzarów. 

Wiedeń 7. sierpnia. Rozpoczęła się rozprawa 
karna przeciw braciom Baranowskim z Galicji, 
oskarżonym o liczne wyłudzenia i oszustwa. 

Wrocław 7. sierpnia. Schlesiche Ztg. donosi, 
że koło Zabrza na Górnym Szląsku odbyło się 
zgromadzenie polskich socjalistycznych robotni- 
ków, przyczem przyszło do bójki z żandarmerją. 
Żandarmi dali ognia i zastrzelili kobietę Robo- 
tnicy zdemolowali jakis dom. Wojsko, zarekwi - 
rowane z Bytomia, przywróciło porządek. 

Londyn 7. sierpnia. W parlamencie oświad- 


Specjalista. chorób gardła, nosa i płuc 


K T Pe | * w 
Dr. K. Trzcieniecki 
we Lwowie, Kopernika liczba 14, II. piętro, 
b. sekundarjusz i lekarz na klinice laryngologicznej i 
wewnętrznej profesora Schrottera we Wiedniu po 5 letnich 
studjach specjalnych vrdynuje od rodziny 11—1Ż przed 
południem i od 3—5 popołudnin. 
Dla ubogieh bezpłatnie 


" 


1133 


Doniesienie 
dla informacji P. T. Publiczności, przyjeżdżającej na Wy- 
stawe krajowa do Lwowa, 


czył rząd; że" Japonja złożyła przyrzeczenie, iż | „. Wskutek porozumienia się Dyrekcji powszechnej 
> ria A h Sh ae W ystawy krajowej z gremium lwowskich oberzystów po- 
nie rozazerzy operacji wojennych na Shanghai i | stanowiono utrzymywac na dworcach kolejowych we 


im owie wspólne „Biuro kwaterunkowe*, w którein dla do- 

godności przyjezdnyeli znajdują się cenniki poko- 

jówyościnnych hoteli Iwowskieh, rez er wo- 

wanych dla gości Wystawy krajowej po 

cenach zwykły ce h. 1821 1—1 
Lwów, dnia 1. sierpnia :894 r, 


że Chiny z tego powodu pozostawiają drogę do") 

Shavghai wolną. 
Londyn 7. sierpnia. 

przy odjeździe z 


Japoński poseł został 
Tientsin przez chińskich żoł- 


nierzy opadnięty i znieważony. Z trudnością Fm. } i 
przywrócofid porządak. R Padu oberzystów lwowskich. 
Paryż 7. sierpnia. W Aigues mortes Tabliczki łapkowe i tysiki dokładnie podług przepisu 


wysokiej galicyjskiej rady szkolnej krajowej sporządza 
pierwsza austr. fabryka tabliczek łupkowyeh i rysików Em. 
Wintera w Wiedniu XVII4/3 Hauptstrasse 123, na którą to 
firmę uwagę interesantów się zwraca, 


wybuchły znowu niepokoje, skierowane przeciw 
włoskim robotnikom. 

Paryż 7. sierpnia. Z powodu zamordowania 
francuskiego badacza Dutrenille wyraził 
chiński ambasador rządowi ubolewanic i oświad- 
czył gotowość Chin do zadość- 
uezynienia. 

Paryż 7. sierpnia. Wczoraj rozpoczął się 
proces przeciw 30 anarchistom. Rozprawa, na 


| PFodziękowaaie. 


Niniejszem składam  Wielmożnemu prymarjuszowi dr. 
Henrykowi Mehrer, najserdeczniejsze dzięki za sku- 
teczne i bezinteresowne leczenie a mojego, p dzięki 
tej troskliwej opiece zupełnie wyzdrowia „Uog zapłać”; 

Emil Pordes 


Kopernika liczba 8, 


wszelkiego 


mocy nowej ustawy, będzie tajna i potrwa a ponia 
| tydzień. Dr Teodor Bałłabau 
| Faryż 7. sierpuia. W Lannes aresztowano | b. s asystent i lekarz na klinice prof. Borysiekiewicza 


w Gracu, po kilkoletniej praktyce 


a i specjalnej, ordynuje 
w chorobach i operacjach 


wyższego oficera włoskiego pod zarzutein szpie- 


— m0 m 07 m e nn mn yy W O ZO W WE O Z OE O EO 


cznych przy ulic 
gostwa I Wałowej ` 5 A 
i , i r wej l. 7. 

Ly 7. sierpnia. Wczoraj skończył się I oa godziny 10, do 12. przed poł i od 3 do 


eg a . % r À 
trzyd niewy termin, s którym -Caserio mógł ptatnie od 9. do 10. dy Ś RY 
SONS aa aaaea 
poleca HANDE. DELIKATERÓW 


iizneńskie sr. WOJCIECHOWSKIEGO 
tog Akademicki i Chorążczyzny, dow własny L 5 


a 


1066 Dla ubogich bez 


P 


DZIENNIK POLSKI z dnia 8. Sierpnia 1804 r. 


od 53 lat istniejący 


SUKNA NA MUNDURKI 
ANDEL SUKNA 


dla uczniów szkół średnich 


DIEGA zz 


mi fm. J WALLA 


WE LWOWIE 
RYNEK L. 33. 


CH i SY! 


— 


O a 
Drobne ogłoszenia. 


angel korsoany A. Długanow- 
skiego w kty- 
A g anoku, poszukuje pra A 


Pszenicą 1 żyto nasienne 


w doborowych gatunkach, sprzedaje 
Zarząd dóbr Juliana Br. Brunickiego 
w Strzałkowie, p. Stryj. 


Farby olejne 


gdko schnące, lepsze | tańsze 
Jak wszędzie — poleca 


0. T. Wincklera Syn 


CE Lwów, ul. Teatralna l. 7. 
Wyczerpująse cenniki udzielam intere- 
rzy pokoje z werandą, kuchnią i przy. sowanym bazpłatnie. 


UFER: TORBY, NECESSAJKM 


i wszelkie przybory do podróży 
sprzedała najtaniej 


S. Gabriel & J. Chiebownik 


we Lwowie, plac Halicki liczba 3. 


Doniesienia rozmaite | H 
po 1'/, centa od wyrazu. 


po 


zeskie sławna aprykaszy koszyk 
5 kilowy rozsyła J. Jindrisch w Mel- 


niku. 516 
ys gminny miasteczka Krukie- 

nie poszukuje mżywąnej kasy 
ogniotrwałej. Zgłoszenia jak wyłej 
poczta Krukienice. 


| Mieszkania i sklepy |P" 
po 1 eencie od wyrazu. 


wa pokeje kawalerskie II. 
piętro. Grodzickich 2, róg Domini- 
kańskiej Rynku. 1. sierpień. 4 


T 


Jagiellońska 8. LWÓW Jag'ellońska 8 
PIERWSZY ZAKŁAD PRZYRODNICZY 


hłvpczykK, pół roku mający, może 


wielkości i wyglądzie do zastąpienia preparatów nuterainych prasowanych, mudale 


Do R. Przyjadę jak było umówio- 
sztuezne z masy papierowej, drzewa, żelatyny et-., dla wauki anatomii, zoełogii, 


59) 
387 


A DB poste restaute Przamyśl. 1 
oka | nem — za list dziękuję. 


) m bye g wychowania i na własność pea a uj w parterze, ul. Dłu 

ołdavy. Zgłoszenia 1. 3. ulica Barska Za O. 584 
3 u dozorcy. 588 m . "IB F. M. ZŁOTNECKIEGO 
) Chłopiec z a FE Fiktykg d rę. Ko 5 d p t gie wszak nankowe z zoologii, botaniki i, mineralogii, jako to: wize- 

Kopiec z dwuletnią n responden runki ehromolitograficzne dla nauki anatomii, zoologi, botaniżi, einografji eto. 

x k kawieznika poszukuje w tym fachu B 8 cja prywa na. preparata nsturalne przyrodnicze suche w spirytusie, szkielaty eto., biologie poje- 
„ zajecia. Proszę zgłosić się pod adresem: dyńczych osadów pożytecznych i szk dliwych iuodełe szruczne roálin w naturainej 
l 


Zciory 


gudel Kkorzenny Leonarda ni - zootomii i botaniki w naturalnej wielkości, i w zuacziem rowiętszeniu. 
SNoleckiego, wa Lwewie, ulióa ma seri SATA PO; Si. i pojedyńcze okazy mineryłów, skał, ziem, skamiesielia ete, Wary krystalogra 
Batorego |. 2, poszukuje zdolnego z y. Ję TĄ k ficzue ze szkła, drutu, drzewa i tektury. (sobliwości z zocłogi!, botani i mina- 
? 


pomocnika handlowego. Oferty 


i ralog i. Aywe ssaki, ptaki, rybki złote i iune, płazy, ete. 1716 1 
mesuwzgiędnisne zostaną bez odpowiedzi. RF” ry JA ao 


Do prześliecznej H. z D. Nie było 
sposobności by mój zachwyt wyrazić tak 
dla Twej piękności — zwłaszeza ócz — 
jakoteż niewypowiedzianego czaru jaki 
całą Twą postać otscza. Dla mnie szcze- 
gólnie — dzięki zapewne wspomnieniom 
które w mej duszy się rozbudziły, miało 
to spotkanie przedziwny urok. Brat nie- 
pożegn ny przer siostrę. 589 |: 


GRJdGNÓ W A KATE do Wygra 
Pronese kredy ioa q Letka 


po 1 guldenie i 50 ol. sie apèl 


Ciągolcnie już na 
16. Sierpnia ! 


14jdowa po s. k. kapitauie umieści 2 
i anienki uszęgzeząjąca do semina- 
rjam lub persjonatu pod przystępnrmi 
warunkami; zapewoia dobrą «piekę. for- 
tepian w domu Ulea Ossoliński=h 1. 11 
w II. podwórzu, I piątro, nr. drzwi 44. 


MUZEUM 


E Paiaka 


prz. ul. gw. Zóli | 


ua drodze 
ło wystawy krajow. 


1822 Nowość! 1-1 


Zamordowany prezydent rzeczy- 


"= 


Los Lwowsti cena Í zł. Ciagnienie dnia 27 Września. 


Gev worta 60.000 zr 


LOSY poleca: Goldstein i Lö ranherz, dom hankowy. SJamuely i Landau, 
dom bank. Korman i Feigenbaum, dom bank. Ch. Wenf.l, dom bank. 


Kanterów wymiany 


| 
| 
| 


faa a I Z MUŁ MN B= 1 E 
s a c 3 a ean, = =N pospolitej francuskiej | towar WEŃ 
+ s . . 
ki August Schellenberg i Syn ó G AR Ń OT, MERC "R", w Wiedniu, 

V DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY w 
O l., Wolizełie 10, Mariahliferetras89 74 B. 


we Lwewie, ul. Karela Ludwika 1, 


3 
4 kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe. 


Au PROMESY do ciągnienia 16. sierpnia 1894 r. na 34, 
rg) inuy austr. Zakładn kred. zienssk. I. Em. po zł. 150 wras se 
0 


Wiele bardzo ciekawego tak w oddziele 
historycznym, jak i anatomicznym. 


A po Z ORO 


BE” Ceny zniżone o 1567, WE 


stemplem Główna wygrana 90.000 koron. 


|| Pamiątki z Wystawy trajowej 


r LOSY WYSTAWY KRAJOWEJ pa 1 zł. k r e 

U Wydawnictwo gazety Losowań „NADZIEJA*. Prenumerata roezna 1'50. z odpowiedniemi napisami, poleca Towarzystwo powroźnicze w Radymnie 
y : A Si prowinoji sł. BE - w wielkim wyborze i po eenach || gtowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i subwencjowane przez 

A Zlecenia s prowincji załatwia się jak najtaniej odwrotną pocztą. Ą umiarkowanych. Wysoki Wydział krajowy we Lwowie r 

PA ZA NE NWA A MIC SIC AECE Ct A polosajegoja sj 

DEHE HOOOH FE OOO KH > wyroby powrożnicze i sieciarskie 


liny ksfarowe i promowe, gurty do wybijania wósków, 


tudzież: pasy do maszyn 
i S <elkie ozdobae 


chodniki na korytarze, sisci do polowania i rybołostwa, oraz ws 
wyroby szpagato%o. 

Towarzystwo wybudowało hale na wzór zagrau .cznych, sprowadziło nlep 
szone maszydy, wogóle nezyniło wszystko, «zego postę? i ndoskonałenie wjrabów 
wymaga. Roboty wykonywane bywają pod ndzorem iustcuktora powroźałet”a, 
przez Wysoki Wydział krajowy mianowżn3 go. A , 

W myśi zarządzeniu e. k. generaine: Dyrtacj: holei państwowej w Wiedsin 
z dnia 28. razdziernika 1893. L. 150.103 znowudowanegu ołaniem naszem, Wey- 
skała podpisana Dyrekcja na korzyść P. T naszych Odbiorców zniżenia prze- 
wozowego frachtu od towarów pow oźniczyca, pra eb Towarzystwo przesyłanych, 
a to w wysokości około 30'/,. i i 

Towarzystwo posiada swe siłady komis we: wA Lwowie CGentrainy Bazat 
krajowy; w Przemyślu Bazar im. Zyblis ewieca; w Swnisłąwowie Bazar poria- 
towrgo towarzystwa handiowego; w Tarnowie kandai A, Świderski*go; w kadzie- 
chowie Bazar miejski. 

Zapezniająe o rzetelnej usłudze, polecamy wyroby 
rzglądom. — Cenniki gratis i france. 

Dyrekcj:: Marceli Świechowski. Ks. Leoa Pastor. 


NA NALEWKI 


RYTUS NAJCZYSTOZY BEZNOKNY 
BONGOUT 97', 


POLECA 
C. K. UPRZYWIL. RAFINERJA SPIRYTUSU 


z 


8 


i 
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"b "1 BĄSI'JEH ‘IN ‘Mom em 


IO$OMON NAZYDYW 
A300%M XxIMGNT 


towarzystwa łaskawym 


a a DZ 2 sanni Me aa e A e baiia 
C. K. NADW. DOSTAWCY WE LWOWIE. EF Whi h BPE, A PCEZYMASEA 
i POCZTA 5 kilowe POSEŁKI POJEMNOŚCI 5 litr. niki Ea K Iš 4. zg TE 
paz AE r 3 UPIĘKSZCNIE IUWUDNI TER 
RE 6 ita HETFPUDER| 


B z Solingen (pod gwarancją i pra- f 

wem wymiany jeżeliby się do włosa nie- 

nadawały) P> zł. 150, 3, 250, 3, 3-50 

i4 PASKI do braytew ed ot. 75 de 
150. PASTA po ct. 20 


poleca 


Piotr Chrząstowski, 


bandel że'azny we Lwowie, plae Kapi- 
tulny 1, (naprzeciw Katedry). 


a O, 


CERY 
Najbardziej e egancki puder toałstowy nalowy i salonawy 
j biały, r6ŻOWY, 10 Ż6ŁłŁY. 
Chemlozule analizowany í uznaty przez 


DR. J. J. POHLA „ CK FROFESORA WE WIEDNIU, 
Pisma z uznaniem z najlepszych sfer dołąezone są do każdej puszki od 


Gottlieba Iaussing, 


fabrykauta dellkatnych mydeł toaletowych. 


Nadleśniczego 


z wyższym egzaminem i dłuższą 
praktyką w większych skarbach, po- 
szukuje do umieszczenia z dniem 
1. października b. r. Zarząd dóbr 
brzeżańskich w R»ju, p. Brzeżany. 


Cena puszki zł. 1'20. 


Rozsyłka sa pobraniem 
lub poprzedniem przysła- 


Nowo otworzony Zskład pogrzebowy e 


IOANNY OSFROWSKIEJ 
wów, WCG Sobieskiego l. 33. 1828 1—10 
, Urządza od najwspanialszych do najskromniejszych. Uehyl 
stałej rodzinie wszelkie formalności w zakres J Ti Ua pozo 
Główny skład tramien kruzcowych po cemaeh fabtyosnyai lub imiiżcji 

ińskieh. Z głęhokim szacunkiem Joanna Osźrowska. : 


Tabliczki łupkowe i rysiki. 


Liniatura i format dokładnie podług przepisu wysokiej galicyjskiej 
Rady szkolnej krajowej i przez ięż dla wszystkich szkół ludowych do 


wyłącznego użycia zalecone, dostarczą najtaniej : 
PIERWSZA AUSTR. FABRYKA TABLICZEK ŁU>*KOWYCH I RYS'KÓW 
Em. Winter, w Wiedniu XVIII/, Hauptstrasse 123. 


aam N _ _ 


© ME U UO M" | 
Cziery złote medale. 


Pran a Kufferle 


tańsza, niż * szystkie zagraniczne czekolady, 
Obok najlepszej jakości : 
ws Lwowie składy w wielu handlach korzennych i delikatesów. 


dózef Rifferle & Comp. 


w YWEDNTIU. 


1084 1—? 


yy sp "MLE AK) w an ei przzzadu) zaowu pierwszą uagrodę 
ruwdz'weż wodzie ksl:ńsktej destylowanej podług ery« 
kinalnej recepty wynalazcy. : je mó 


3 hasn Maxis Farina, 
Juiichs-Flatz Nr. 4, 


Kön am Rhein. 

Patentowanego dostawcy dla wielu dworów królaw:kich, 

Premiowana na wvstawa'h światowych: Loadya 1851 Nawy-York 
Gaani smil n 1862, Oporto 1805, Kordowa 1871, Wiedeń 1373, 
Hene Toi A zu. Fitadelfja 1-76, Kopstadi 1878, Syduej 1879, 

Boston 1683, Kalkuta 1884, Adelajda 1887, 


Mełbenrno 1588, Kin i 
kich Gzęściacy świata pod niżej umłASSSZERĄ Ehicage aapa. Znaneito sasz a 


P. ra 


ES 


© 


706 1—65 


Prawdziw. 
destylowana podłag orygiuainij recept 
przodiia, proszę baczyć dokładsie na powyższą m srk 
araz uwape na jodrubian e mej marki i NAZWISKA, O ezom opublikowałem w pisma sh 
austro-węgiersk.ch. 

Do dos'anis we wszyzikich legs y h handlash anatro-węgiersk 0%. 


Konsumentów cheąsych otrzymać 4 wodę kolońską 


y wynalazcy mego 
e. araz na firmę, zwracając 


DEGREE, | 


= — =. 


R TS DN RER EEA: 
PRE ip T n A 
4 Galicyjski Ban: Kredytowy i 
"83 a f : j c Po 
p! począwszy od dnia 1. Lutego 1890 r. $ 
= wydaje R 
„ M, Ksygnaty kasowe - 
| Kat i3 S 
[l j © 
al z 30 dniowem wypowiedzeniem i Ka 
ETC) raj 
ca i IRE: a 
|aUJ2 U 8%, x 
= | 

> z 8 dniowem wypowiedzeniem, 

ko wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4',|, Asygnaty rg 
i kasewe z 90 dniowem SP mię 1 oprocentowane aj 
ży bedą DOCŁAWSZY dnie 1. aja 1890 r. po 4% 3! 
kb z 30 dniowem terminem wypowiedzenia. S 


s» 


Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. 1181 4 


F 
a Dyrekcja. 5 


% 


zadrak nie bęizie płacony. 


Pierwszeństwo przyznaje się kandy- niem pieniędzy. Diad dini r i } s z. A 
: y perfameryj: w Wiednin, I. Wolizcile nr. |. mogę E m" -e3 Pa e 
Gegen Cholera datom, którzy pracowali w wscho- i ie | Z Buokora, aptekarza, J. Góruego i Pilarskiego, dzognocja, Leszka Ontra, IM | 25TA Sa KW RW BBC GI OOQ COXA XX KAY 
1 Mi l K Natur «z koś . ł d kiem Do nabycia we Aiwowie u s , p z , M A À if Bpachner Í we vicii | a WAĆ NA NAPA MNA W LU W „A ku 
ist das beste itte Geier łęk ka dniej Galicji 1 W. Ai ają JęZy k droguerji; w Tarnowie: Morita Fleischer junior; w Pzzemyśln : M. Bartechea, da d 97; 1-21 ) i 
PLZ ky mata az ae ruskim. Podania nieuwzględnione aptekach, perfomerjach i droguerjach. ka) | E z a=". 
wie ihm Gott 6 p pozostaną bez odpowiedzi. Aaa r r aa P TLE dd ża KO) GE KAŻ 'L 1.2:9/94. 1827 1-3 


kochen, bitter trinken, stopft gleich. 


Solchen Wein verkaufe ich zu 34, 40, 45, 
Bv, 6) Guldea Hectoliter per Nachname. 
"Unter 30 Liter versende ich nicht. 


Josef Husuik, We'nproducent 
1323 Nikołsbarg Mähren. 1-4 


> „LWOWIANKA”* 


prawdziwe hygieniczne 


Mydełko toaletowe! | 


Sparządzena 7 materjałów naj żelikatn ej- | 


"a [4 ry TAJ how żędzone, w najlepsz tunku pod 
BARBY FOKOSTO W i r ie m trwałość, wo. wsżyatkich a 


cs najlepsza dotychczas istniejąca marka 


Carb | neum , Avenariusa (Jedyny skład dla Galicji i Bukowiny). 
Patentowane mineralne farby fz sadowe 


trwałe na działanie powietrza. (Skład dla Galicji i Bukowiny). 


Tektura ogniotrwała, Płyty izolacyjne, Ter, Cement, Gips, di tia aubes 


1638 
OW; 
ło- 


cych, odpowiada najwybredniejsz. m wy- | = 

ze hygiezy, wygładza i zmiękcza na-, Pasy maszynowe skórzane, konopne surowe i napuszczale, Węże gumowe, Plyty „oz d > konopie 
Skorek i nidal się z tego powoda dla | |] Tektura, Metal do wylewania panewek, Cyna, Qlów, Rury ełowiane, Rury cynowe, Lin ws Cro ans, Ojwiorki, 
osób o curzo „de AAt skie i krajowe, Klaki, Knoty do pancwek, Bawelnua do czyszczenia, Tłuszcze do transmisji: @li s7 do manty iyaw i jə- 
Koneweczki do gaszenia ognia i do pojenia Loni, Węże kouopne zwykie i gamowane. Gaza un pyile do dowsie poko- 


„LWOWIANKĘ” 10 i e 
dwabna we wszystkich grubościach i szerokościach, Kasy i kasetki żelazne ogniotrwałe i pewne od wiamań, 42 


douta MOŻNA 4 achach dnych : r s 
pre SĄ Wr 4 jachtowa. (Cuir jowe, Maszyny do prania, Wy iymaczki. 
a « JAW WYŁĄCZNY SKŁAD DLA GALICJI i BUKOWINY i 
(era mydałka 35 ct | á E 4 í e h 
a Lakierów angielsk 


3 mydełka w sleginct 
Główny stad rozkyłkow7 
w Aptoca pod srebruy m Orłem 


Clarek i Nobles, Hoara w Londynie, 


iu mó adnych 
łówny skład znanych w całym kraju niezaw 
~ Š ” z najpraktyczniejszych zapałek dla domów prywa- 


k szwedzk:ch "ea iyon, kawiarń, restauraoyj i tp. i tp 


M Hapi KW cenach możliwie I dh TB ua G>H2 


Lwów, Rynek liczba 38. 


Wyezerpnjące comniki, które wydaję dwa razy do rokn w polskim i ruskim języka do 3).000 egzemplarzy, służą do dyspozycji bezpłatnie. 


powozowych do szlufowania, do podłóg, na skóry, żelazo, firm Wilkinson, Haywood, 


zepałe 


Zygmunta Ruckera we Lwowie. 


l:o nabycia także w handlach pp. Sr. Pie" 
lsckiegu, Gubrie.a Starra 1 M. W8lua 
Zamówienia z prowincji odwrotną pocztą. 


Wydawca: Józef Laskownicki. 


Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. Papier z fabryki czerlańskiej, 


kOoONZ£ TRS. 


A ści miasta Kołomyi tawi hwał 

Dyrekcja Kasy Oszczędności : ołomyi na podstawie uchwały 
Wydzisłu tjże kasy 2 dnia 18. lipca 1894 do 1. 70, rozpisuje konkurs 
celem obsadzenia niżej wymienionych posad z terminem do 30. września 
8 A . f oai 
Re 1. osady naczelnika biur kasy oszezędności z roezną płacą 1.800. 
odatkiem aktywalnym 400 zł. i dwoma kwiakwanin w po 200 zł. 

0 


7 zł. 


zł., A i ; 
” 2. posada a) kasjera z roczną płacą 


n ewentualnie b) kontrolora z płacą . . 900 „ 
” 3 e) I. adjunkta . 800 n 
> K d) II. adjunkta - 700 „ 

e) akcesisty r . 600 „ 


rocznej stałej płacy. | 
są dwa kwinkwenia po 10*/5 rocznej 
kończeniu 5 lat drugie zaś po ukoń- 


tudzież od a—e z dodatkiem aktywalnym 20°% 
Do posad ad 2) przywiązane 


stałej płacy, a to: pierwsze po 8 
czeniu 10 lat służby. 
Ubiegający się o posadę 
własnoręcznie pisane i należyzie u 
i w takowem następujące okoliczności af | 
1. Obywatelstwo eai 3. Zanjumość języków krajowych; 3. Świadectwo 
teoratrczieg: nzdalniaaia fachowego Z „podaniem rodzaju odbytych studjów 5 
4. Dowody fuctowego wyłszeg0 uzdolnienia praktycznego i dotychczanowe zajęcie ; 
5. Nieprzekroezoay 40 rok życia ; 6. Nieposziakowaną przeszłość. 
Kandydaci ubiegający się o posady pod pozycją ad 2) 
1. Mivjsce urodzonid, wiek i stan; 2. Znajomość języków kr 


z dobrym nostępem złożyli egzamin s racbunkowości państwowej, 
) ; h i kasawych. 


Naczelnika biur winien wnieść podanie 
dokumentowane do podpisanej Dyrekcji 
udowodnić : 


winni wykazać : 
ajowych; 3. Ze 
że nabyli nałe- 


łytej praktyki w prowadzeniu ksiąg rachunkowyć i 

d i każdej ż wymienionych posad BA wy jest obowiązek złożenia 
j j vi j stałej płacy. 1 

kaucj: służtowej w wysokości jednorocznej stadej P y.. prideni pi 


Nowo mianowani urzędnicy nie będą stabil zowani 
roku nie nagannej Błusby. 
Kołomyja, dnia 2. sierpnia 1894. A 
Dyrekcja Kasy Oszczędności miaste Kołomyi. 
H. Br. Witosławcki. 


Z Drukarni „Dzienniks Polskiego“, pod zarządem Franciszka Kattnera, 


